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rawa” rezolucyj, w Wydziale kon 
—=gtytucyjkym Rady państwa. 


zh posiedzeń wydziałowych lub komis nych 
Izby s376] Rady państwa podaje jed ky 
sprawozdania do dlaienników wiedeńskich dyrgk- 
tor sienografów Izby niższej, Są to sprawozddnia, 
zwykie przykrojona podiug myśli ministrów lub 
większości niemieckiej. I w sprawdudaniw pól 
urządoweńi u pierwszego posiedzeńta Wydziałn 
konstytueyjeego w sprawie rezolużyj galicyjskich 
rzebijatóu brak przadmiotowości: Sprawozdanie z 
pesiedzenia podkomiteta' konatytucyjnógo , który 
we wordt obradował: wy sprawie wniosku gali 
oyjskiego; MINIE;ZCZ5NE w *dziennikach wiedeń- 
skich, jest znowu aż zacadto przedmiotowe. Po- 
daje bowiem jedynie uchwały znapadłe, opuszeza* 
jąc zupołniei przebieg narad | 

Obadwa te' sprawozdania mamy przed sobą. 
Wartossię: nad niemi zastanowić. 


PA R widzimy, że w Wydaiałe*kon=' 


stytucyjnym większość” ziemiecka , JAk się spo- 
dziewać było możuaę oświadczyła się w duchu 
miwisterjałny m. Podług miej $. 19.'ord: sejm. nie 
wkłada ma ministrów  obuwiązku: przedkładania 
wniosków sejmowych rajchsratowi. l, 

De. Glazda odwotał się na zwyczaj i prak. 
tykę dotychokesowych rządów konstytnoyjnych w 
Anetrji , t0 Jost na praktyką, prayjęty przez pana 
; ioga; i zachowaną: przea) teraźniejsuych 
nowej ery reprezentantów © // 

Teon usus streszcza słę”w'tem) żeswnioski i 
odania sejmów krajowych albo ighowwane at. 
z mich robiono użytek ad libitum włenozas,” kiedy 
się ten tab ów minister z nigmi zgadzał. Piękny, 
niema 00 mówić, taki ozysnik wykonawczy w: 
ustroju Konstytucyjnym, który jednostronnie” i %- 
stażęopkić (jakby Zciainstancja w'sprawacti sądo- 
wych) rozstrzyga 0 postanowieniacb, mchwałach 
czy wnioskach ustawodawczej reprezentacji kra- 
jowej. To mi' się nie podoba, mówi mini- 
ster, więc proprio motu odrzucam; to zaś da się 
pogodaid z mają sabjektywsą opinią, bo nie- jest 
w Sprecożnoścź «'ótganizaiją mojej głowy — więc 
z tego muistis nútasdis zrobić” będę mógł użytek | 

Prócz Giskry zabierał” najniepotrzebniej głos 
minister: fioansów, dr. Brestel. Człowiek — jak 
to mówią: uupełnie erysty'(€o' m epoce pary, 
olektryczności i kolei żelaznych, szczególnie osta- 
taich ; jesto raadkim pezymiołem), od r. 1848 do 
ale wodoistych i nieszkodliwych libera- 
łów należący, ma, jak się: pokazuje, jakąś nieo- 
kreśloną słabość do autonomicznych" prerogatyw 

ich królestw i krajów Przedlitawi, ala 
tykto'w teorii. Jemu się na tem wzniosłem sta- 
powisku abstrakcyjnem wydaje, że postawieniem 
takiego wnioska; jak Ziemiałkowskiego, nbliża 
się prawom: sejmów, które są czynnikami: równo: 
rzędnemi z rajotraratem. „Podając uchwały sejmów. 
ped rozpoznanie Rady państwa, toga laa koordy- 
nacja nbu czynoików politycanych się przeinaeza i 
przómienia dia: piermszego (tj. Sójmn) ma subor- 
dymraęcją: Ja;pówiada dr. Bresteł, nigdy nie adwa:. 
żjlbym się pójść tą drogą. „Zdawałoby się, žo 
po takiem ezordium i po położeniu tak szezyinėj 
teorji O równorzędności czynników politycznych w 
Austaji, dajdziecd. jajsiejś konkluzji ne p. tasie): 
„Kraj 5-miliODOWy,kżówego reprezentacja legalna 
w sprawie najżywotniejszgj, bo w sprawie orga" 
nizacji, jej potrzebom 1 wińściwościom odpowie- 

j, dalā -swoje wótiune, nię może być pomi: 
nięty mileseniem, lab zbyty formałnością, jskaby 
oma nie byłs. Monarcha konstytucyjny, któremu 
hardziej zależy na utrzymaniu, wzmotnfeniu dobro- 

i zaspokojeniu z. wielkiego kraju, 
a Jego tilu, jak. pojsdynczym 
PAN. innych krajów Przedlitawiiy choć: 
by "byli członkami wiedeńskiej Izby niższej Ra- 
dy państwa, może w tal ważnej sprawie wziąć 
iaiojatywę, i se względu” na równorzędność sej- 
mu i Rady państwa, może po wybiidaniw wysłan- 
ników” ad hoc s jednej 1 drugiej" korporacji, w 
jalnym, do reprezentacji paistaa wy. 
mosaik Apoi wić oświadczenie najwyższe od 
D dis | uat ć swych doradzców czyli mini- 
ER cali wania żywotnych ia- 
strów do. brónienia i za3iGPY kaiao 
waży i krajn, których sp SAS 

4 delegn" t 
kę” Obierają taką łab podobną drog% AE en 
dopiero powiedzieć, że”się szczerze 1 gk Aia dob 
obstaje przy zaaadzie koordynacji tyo tuoyjnej 
pelitycznych Części, które są w KOnSy | 
Ałaairji: 3 
Alo minister inansów nie poszedł aż do sz 
ca wswym wywodzie, jak zwykł czynić wawych 
przedłożeniach fitansowych, gdzie po WY b 6. 
wiedzeniu zasady — że dążyć trzeba do wyro: 
mnaaia dochodów z przychodami , idzie dalej ! 
dalej w swych wywodach, aż do zupełnego m. 
próżnienia kieszeni... kontryhuentów. Dr. Brest 
wnet się zatrzymał i skończył. Podług niego wIę© 
trzeba stanąć n furty oktrojowanych za Schmer 
liaga patentów sejmowych i pilnować, aby SIę 
z.nieb i w teorji nie nie uroniło. Sejmy mają 
zakreślone swe prawa, więc tych się trzymać 
pewinny, choćby te prawa były -puzorne lub nie- 
dostateczne. f 

„W tym szczegółowym przypadku wypada” 
loby troskkwie pilnować i nadewszystko teorji 
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naiwne. 

Notarjusz z. Wiednia, dr. Kaiser, który do 
opleczników rządowych należy, zaproponował, 
by wysadzić najprzód podkomitet do rozpoznania 
kwestji. 

Kilku członków, głównie poseł Grocholski, 
obstawało przy zdaniu, że rząd wiuien wnioski 
sejmowe przedstawić Radzie państwa, jeśli chodzi 
o przedmiot konstytucji, ale dr. Giskra oświad. 
czył się za wnioskiem dr. Kaisora. 

Przystąpiono więe do wyboru podkomitetu. 

Nie potrzeba znać mechanizmą parlamentar- 
nego w ogólności, dość tylko sięgnąć. wstecz 
pamięcią ¿w roczniki rajchsratowe (niegdyś Au- 
Birji, dziś Przedlitawii), aby naprzód wiedzieć, Go 
Bię z taką Sprawą anti - centralistyczną stanie 
jak ta, skoro tek bęzwagiędnie nam: nieżyczliwy 
przeprowadzono wybór. Podkomite: szłada się z 
pięciu członków; 

Dr. Kaiser sam z góry powiedział, że wy- 
padałoby wybrać dr. Ziemiałkowskiego, bo on 
postawił wniosek w [zbie. Drugimnaturalaie nię- 
unikoionym kandyd 'tem musiał być proponeat, dr. 
Kaiser, za którego wuioskiem oświadczył się mi- 
nister spraw wewnętrznych. Potem wybrano 
przyjaciela i kolegę dr. Giskry z Berua, adwo- 
kata Van der Siraas, ' 

Mamy więch trzech, a gdzież jeszcze dwaj ? 

Przypomoą sobie czytelnicy, że niedawno z 
liczby posłów rajchsratowych powołanym został 
na szefa sekcji w miniaterjam sprawiedliwości, 
dr. Waser, były nadprokorator w Styrji, i Że 
przed kilku dhiami poseł narodowości niemiecko- 
czeskiej, dr. Banhans, został miauowany także 
szefem. sekcyjąym w prinisterjum Spraw wewnętrz- 
nych, ad. latus dr. Giskry. | f 

Owoż tedy ci członkowie Izby, z których je- 
den jest prawą ręką dr. Herbsta, a drngi dr. 
Giskry, i którzy w dzisiejszym ustroju Przedlita- 
wii zajmują po mioistrach pierwsze miejsce, a to 
nie dlatego głównie, że górują wiedzą, nauką i 
doświadczeniem nad innymi Diorokratami, tylko 
że właśnie tego, jaki jest, ustroju (i czy się odno- 
Bi do Czech, do Galieji lub. Tyrolu i-t. d.) są 
największymi zwolennikami, wybrani zostali do 
podkomitetu, mającego zdać sprawę W ydziało- 
wi konstytucyjnemu, który tea podkomitel więk- 
Bzością £lonów wybrał. i 
Dodani? komentarz byłby tu już zbytecznyr. 

OBAMY Jewzcze tylko, że Neue freie Presse ówieżo 
ahe p RE spócjalnym ; „Sprawa koustytucyjna 
między Ragą państwa a sejmami,* odstąpiła od 
swego. poprzedniego zdąmią, „iż lepiej było sta: 
wić wpiosęk samodzielny*, niż się udawać do 
Izby, by, ona wzięła jaiejątywę w tej sprawie i 
zajęla stanowisko; moisterjałne. ` 

„Nie byłoby to powiła, godnem -repre- 
zeutacji kraju, aby jej wnioski podawano jak pe- 
tycja zwykłe, lub aby były podawane jako wnio- 
ski posłów, coby innym sposobem stać się nie 
meglo.“ IY , 

Potwierdźa się, cośmy pisali pierwej, że 
wprzódy Ni fr Presse wyrwała się byla na ocho 
tnika, i'że jej lapsus calami nie moża być uważa 
ny jako argrmentum par contrarium, jakto go WY- 
zyskiwał trzykrzyżykowy korespondent Czasu, do* 
wodzący, żę: wniósek samoistny gorszy niż dro- 
ga „ formalizmu, którą obrała ' większość dele" 

acji, dlstegu, że go NW. fr. Press patronuje! 
imo to, że liuną w Sprawach publicznych wagę 
i znaczenie mają ekspektoracje ministra spraw 
wewnętrznych dla naszej sprawy, jak organu 
Neue fr. Presso, pokazuje się na domiar- jeszcze 
a Po bra cenin pa a że Neue fr. Presse 
onra I vgą zawajwłaści e SAO i 
konaty lucy ją A Wada. j ciwszą i najlojalpiej 

akt ten zaś niezachwiany pozosta je, że min: 
ster spraw wew. jak najkategoryczniej fe przeciw 
postawieniu wnioskn samoistnego oświadczył, bo 
toby. była, rzekł, otwarta wojna, on bowiem jako 
minister. zaraz bez; ogródek stauąłby przeciw 


wnioskowi, t), za odrzuceniem. Naturalnie, że wtedy. 


nie pozostałoby nic, jak wystąpić z Rad rze 
taką koniecznością wzdragalą się r T y de- 
legacji z trzykrzyżykowym jej poplecznikiem, 
więc wolała puścić się na błędne drogi kwestji 
formalnej. 

Kończąc nasze wagi nad pierwszem posie- 
dzeniem Wydziału konstytucyjnego, AA A 
jeszcze musimy, ża: w Radzje ministrów wszy 
stkiemi głosami przeciw jednemu zapadła uchwa- 
ła, iż ministerstwo niema obowiązku ani przed- 
kładania mni udzielania Radzie państwa uchwał 


=) pomo a ga —. 


sejmowych. (A ten jeden przeciwny im głos wy- 
szedł nie od naszego ministra rodaka, hr. Alfreda 
Potockiego, lecz od dr. Bergera; nasz minister- 
rodak był zdania dr. Giskry |) QGłównem więc 
usiłowaniem dr. Giskry było, aby wybór podko- 
mitetu tak wypadł, iżby taką samą zasadę i w 
podkomitecie nchwałono. I dopiął tego pan mi- 
nister, skoro nrzęduików ministerstwa lub przy- 
jaciół pana Giskry wprowadzono do podko- 
mitetu. 

Nad uchwaiami podkomiteta zastanowimy się 
w jutrzejszym numerze. 


 Korospondencje Gazety Naródowej. 


Lubiiu doia 31. stycznia. 
. (ô) Spieszę wam donieść o zdarzeniu nie- 
małej wagi. 

Po śmierci biskupa Pieńkowskiego, wybra- 
ny został na administratora dyecezji lubelskiej 
ksiądz prałat Sosnowski, proboszcz krzezonow- 
ski, człowiek światły, z charakterem i ogólne po- 
siadający zauiauie duchowieństwa i wszystkieh 
świeckich. Kilka łat męczył się na biskupiej 
stolicy, i każdy podziwiał energię i ów głęboki 
takt, jakich codzień dawał dowody w swych 
stosunkach z rządem moskiewskim. Moskale cier- 
pieć go nie mogli, lecz jakoś dotąd obronną rę- 
ką udawało się ma wychodzić w walkach z na- 
szymi cywilizatorami. Na powodach do zatargów 
nie zbywało. Przytaczam tylko znaczniejsze. 

Pierwsze główne nieukontentowanie , jakie 
ściągną! na siebie, pochodzi z czasów usunięcia 
$. p. biskupa Benjamina Szymańskiego z dyece- 
zji podlaskiej, i przyłączenia tej ostatniej do dy- 
ecezji labelskiej. Pomimo groźb, insynuacji i na- 
mawiań, ksiądz administrator Sosnowski wzbra- 
niął się przyjąć zarząd nad Podlasiem dopóty, 
dopóki stolica apostolska nie przysłała mu na to 
swego pozwolenia. Później zdarzyło się w Zba- 
czynie pod Siedleami, że tameczny proboszcz ks. 
Małachowski ochrzcił dziecko pewnego pana 
Ostroroga, katolika, nie nie wiedząc wcale, że 
żoa% jego była prawosławną. Rząd moskiewski 
zażądał więc od księdza administratora, by 
ukarał proboszcza i zawiesił go w spełniania o- 
bowiązków kapłańskich. Ksiądz Sosnowski i tu- 
taj się sprzeciwiał, dowodząc, że jeśli kto winien, 
to państwo Ewe, którzy nanmyślnie zata- 
ili, iż sama pani Ustrorogowa jest Moskiewką z 
religii, że niewiadomość nie czyni winy i Że na- 
reszcie ksiąd Małachowski niec nie wykroczył 
Ek prawu kanonicznemu, a zatem nie może 

yć Bnspendowauym. Nie pomogło nie, proboszez 
zbuczyński mosiał kontrybucję zapłacić, stracił 
probostwo, 8 oprócz tego jako winnych zbrodni 
i nieposłuszeństwa względem władzy rządowej, 
Moskale pozwali do sądu krymiualnego i ks. Ma- 
iachowskiego i ka. admisiratora! Stawał ks. ad- 
ministrator i sprawa toczy się już parę lat. Nie- 
wiadomo na czem by się skończył ten Szalony 
procka kryminalny, gdyby nie następujący wy- 

adek. 


Pół roku temn, jak wiadomo, car rozka- 
zał biskupom polskim wysłać delegatów do 
kolegium katolickiego w Petersburgu, ręcząc i 
zapewniając jak najświęciej, że to kolegium 
utworzone zostało li tylko w celu 
ułatwienia stosunków kościoła pol- 
skiego z Ojcem świętym, w braku in- 
nych t. j. dyplomatycznych środków. Jeden tyl- 
ko biskup Popiel, mając na szczęście swoje bliż- 
sze informacje co do rzeczywistych zamiarów 
moskiewskich, nie wykonał rozkazu rządu; dru- 
dzy natomiast, między którymi i ksiądz admini- 
atrator lubelski, będąc formalnie przez rząd oszu: 
kanymi, wysłali byli swych delegatów. Wkrótce 
rzacz się wyjaśniła, oszustwo moskiewskie wy- 
szło na wierzch, — eierpiell na tem wszyscy, i 
gdy.coraz bardziej widócznym się stawał rzeczy- 
wisty cel, do jakiego dążą Moskale, ksiądz admi- 
nistrator lubelski zgryziony, że pomimowoli stał 
się ofiarą podejścia, na początku roku tego idąc 
za głosem sumienia, napisał list do delegata 
swego, ks. Sobolewskiego, rozkazując by czem 
predzej, sub poena exscommunicationis rzucał Peters- 

urg 1 kolegium tamtejsze i wracał nazad do 
kraju. 

„ Ten szlachetny postępek Ks. Sosnowskiego 
nie mógł się długo utaić. Moskwa zaczęła była 
Już coś szemrać i odgrażać się. Niebezpieczeń- 
stwo hyło widoczne; można było się spodziewać, 
że z ks. Sosnowskim postąpią jeszcze gorzej jak 
z piskapem Popielem. Zostawało ks. Sosnowskie- 
mu albo czekać, póki go nie przyaresztnią i 
pia wywiozą gdzie do Wiatki lub Oremburga, 
albo próbować szczęścia, wyrwać się ze szponów 
oprawców i stanąwszy na wolnej ziemi, zaprote- 
stować głośno przeciw tyranii, donieść do Rzy: 
mu o ciągłych i coraz gorszych prześladowaniach 
katolików i ich kapłanów, i odwołać się do opi- 
nii pnhlieznej. Jako człowiek pelen determinacji, 
wybrał drngie. Nie czekając więc póki go 
nie schwycą, napisawszy list do Muchanowś, 
(który u nas jest coś niby w rodzaju papieża i 
rządzi sprawami duchownomi królestwa. Polskie- 

0; .gynawiee tego Muóhanowa, co to w r. 1861 

o rąezi chłopów namawiał), napisawszy tedy 
list de Muchanowa z wyłuszczeniem wszelkich 
krzywd, jakie kościół ponosi, i poleciwazy bisku- 
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Przedpłałę i ogłoszenia. przyjmują 
We LWOWIE: Bióro Administracji 6'a- 


zetu Narodowej przy licy Nowej, nod 

le ' j liczbą 291. W KRAKOWIE Księgarnia v3- 

| | | Bali sfa archa w rynku, Wi PARYŻU: ne całą 

s i ` Franeję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 

a. ski, rue du pont de |] AE PAD a 

H p „ A. Oppelik, Wollteile, 22; War 

"©. siein = zna Wollzeile 9. W FRANCFUR- 

| . B CIE nad MENEM : HAMBURGU: pp. Hao- 
sj angam dr Vogler, 

| s OGŁOBZENIĄ. przyjmują się ta opłatą 6 

ł 1 ; «mt od miejsca objętości jednego wiersza 

l E drobnym drukiem, oprócz opiaty stemplowej 


30 cnt za kaddoraaewe umieszczeni y 
LISTY REKLAMACYJNE nieo 
f wane mie niegeją fravkowaniu, 


esto- 


powi Baranowskiemn, infułatówi zamojskiemu! 
objąć zarząd nad dyęcezją, tydzień temu prze- 
sałó pod pozorem objazda onej, wyjechał z Du- 
blina, i po kilkudniowem, polnem niebezpieczeństw 
tułaniu się nad granicń, dnia 29. b. m, jak do- 
noszą raporta polieji, szozęśliwie nakoniec stanął 
na waszej ziemi. p 

Dziś joż znajduje się zapewne we Lwowie 
(istotnie od 3 doi bawi we Lwowie: p. r.) i Spo: 
dziewamy się, że będzie tak n was przyjęty jak 
na to zastógwje, i że ks, arcybiskup Wierzchlejski 
nie zaniedba dopomódz w jego zamiarach, które 
go, pomimo podeszłego wieka, skłoniły udać się 
na tułaczkę, 

Kilka godzina dopiero temu jak grachnęła po 
mieście wiadomość o pomyślnem wydalenia się 
za granicę ks, administratora. Całe miasto się 
cieszy, a Moskałe-chodzą jak: struci. Od neieczki 
Lewandowskiego i Parady, dawno już bardzo 
nikt im podobnej niespodzianki nie sprawił. Zna- 
komita ofiara wymknęła się z rąk katowskich 1 
daje świata nowe Świadectwo nikezamacgo po- 
stępowania rządu moskiewskiego. To też niepo- 
siadają się Moskale ze złości. Latają po mieście 
jak opętani, jeden na drogiego winę zwalając. 
Już się przyczepili do kapituły, sznkają wspólni- 
ków ks. Sosnowskiego, śledztwa i napady ng ró: 
żne osoby posypały się gradem. Lecz wszystko 
będzie nadaremnem, bo jak słychać, ksiądz ad- 
ministrator nikomu nie odkrywał swego zamiaru, 
i tak wszystko urządził by nikt mie był skom- 
promitowany. Jest tylko nadzieja, że szef żan- 
darrierji tatejszej wyleci z posady, i gubernator 
Bućkowski także ¢oś oberwie. 


Paryż d. 30. styeznia. 

(4i. W.) Sprawa zarządu kolonij kilka dai te- 
mu była rozpatrywana w Ciele prawodawozem. Ju- 
liusz Simon z prawdziwem przejęciem się wystą- 
pił w obronie zniweczonych praw ladzkości w 
zajścia na wyspie Remnion i domagał się 
przyznania  koloniom prawa obywatelstwa na 
równi z metropolią, wykazywał całą Okropność 
stanu ladneści,  wyzyskiwanej przez zniona- 
widzonych jeznitów. Jednakże głos Simona, choć 
astawicznie pochwalany przez 42 członków opo- 
zycji sejmowej, nietrafił do serca pana ministra, 
Rigault de Genouiily, który wyciął panuegiryk 
zarządcy wyspy Rennion, Lagrangeowi, i ga- 
bernatorowi, admirałowi Dapré. Pan minister po- 
chwalił strzelanie do ludn 1 karanie schadzek, 
na które naczełniey ole zjawiali się, i nawet przy- 
padkowe zjawieuie się wojska przed tlumem już 
z nabitą bronią, i rozpędzanie bagnetami bez- 
bronnych, wołających: „Precz z jezuitami!* A 
to dlatego, że Dupré“ „może zanadto reiigijay*, 
(jestto mężny admirał, sławny wylądowaniem w 
Kinbnrnie), a drugi świadek, Penhoat, o którym 
słusznie Pelletan zanważał, że wówczas nie był 
na wyspie. Rząd tłnmaczyi nmniesienie się woj- 
ska zapałem, jaki porywa ludzi zbrojaych Wo- 
bee nieprzyjaciela. Tylko z opozycji dał się Sły- 
szeć protest, że Franonzi +nie są uieprzyjaeio|- 
mi wojska francnzkiego. Reszia nawet nie wl- 
działa miestosowności takiego objaśnienia. Ślo- 
wem, po debatach wrócono do porządku dzien- 
nego, sprawy kolonii nie załatwiono, ale odesła- 
no do senatu', bo wskutek prawa z r. 1862 ko- 
lonie są w zawiadywaniu senatu. Głośno stawia- 
na zasada powszechnego głosowania, tyle razy 
proponowana do wprowadzenia w życie przez 
Francję, nie stosuje się do koionij! Rządo- 
we organa powiadają: „Jakto, w tak odmiennych 
warunkach ekonomicznych i klimatologicznych 
koloniści nasi mieli by posiadać tę same pra- 
wa? Wszak te prawa hyłyby im ciężarem, jako 
niezgodne z ich obyczajami. Powszechne głoso- 
wanie u nich nięmożebne; wprowadzić zaś cen- 
zusowe prawo wyborcze było by to wprowadzić 
nierówność śród obywateli jednej krainy.* Wedle 
tej logiki lepiei więc nie dać żadnego prawa ko- 
łonistom, niż dać jakiekolwiek na zasadzie cen- 
zusu podatkowego. Ale czemu kolonie nie mogą 
posiadać prawa powszechnego głosowania? Czy 
murzyn, mulat lub Francuz poszli by na może 
przy głosowaniu? Wątpię; zwyczaje kolonistów 
pad tym względem są łagodniejsze od europej* 
skich. Zresztą czemuż Alabama lub Karolina lep- 
sze od wyspy Rennion ? 

Po długich dobijaniach się, teraz dopiero zo: 
stała otworzona trybuna dziennikarzom w Ciele 
prawoda wczem. Delegaci wszystkich politycznych 
paryzkich dzienników wybrali ne syndyków Emila 
Girardina, de Rianeey, Say, Gibiat:Ferry i DA 
sokretarza Mathias. 1 

Już projekt budżetu. ogłoszony. Francja 
prawie we wszystkich ministergtwach zniniejsza 
mniej więcej swe wydatki. - Tylko, ministerjum 
robót publicznych ma podniesione wydatki o 
23,160.000 franków więcej niż roku zeszłego, tj. 
będą one wynosiły 53,951.850. A gdy szczupło 
bardzo nposażone ministerstwo obwiaty ma bu- 
dżet zmniejszony do 1,546.195 fr., czyli muiej o 
273.805 fr. niż dawniej, to zato na budowania 
kościołów katolickich w Paryżu i dyecezjalnych wa- 
žniejszych po prowincjach, wyznączono 2,400.000, 
a nadzwyczajnych zapomóg dla duchowieństwa 
katolickiego 1,000.000 i w departamentach przy- 
łączonych 210.000. Słowem, wydatki, na któ- 
re rząd nie powinien łożyć z fundnszów państwa 
ani grosza, powiększa się faworyzowaniem jeduego 
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wyznania przed innemi podatek o 5,300.000. Ta 
anomalia bije mocno w oczy. 

Coś podobnego dostrzega się w porównaniu 
nowej tabeli żołdów dla wojskowych i profesorów. 
Wedle okólnika merszałka Nielą okazaje się, 
że żołd, jenerałom dywizji naznaczony 1869 r. na 
160%0 fr., ma bvć poduiesionym w 1870 r. do 
17.000 a w 1871 r. dojdzie do swej normy 18.000 
fr. Jener»ł brygady, p 'bierający 10 667 fr., będzie 
bra! 11.333, a w 1871 r. 12000 fr. Pułkownik 
2 6667 d idzie do 7083 i 7.5Q0 fr. Podpułkownik 
% 5588 d.5767 i 6000 fr. Major i dowódzca szwa- 
drona z 4700 do 4900 i5100 fr. i t.d. Każdy aż 
dv porucznika będzie miał podniesiony żołd. Nie- 
dość tego; wyższym urzędnikom wojskowym w 
Czasie zawieszenia ich  ezynności wypłacają 
ogromne pensje. Jenerał dywizji bierze nie bę. 
dąc w służbie 17.800 fr. a będzie brał 18800 i 
19.800 ir. Jenerał brygady 11.867, a będzie po- 
bieral 12.533 i 13.200 fr. Pułkownik 7627—8043 
do 8167 fr. i tp Zatem. nie pełniąc żadnych o- 
bowiązków, pobierając furaż, konie i tp., wyższy 
urzędnik wojskowy pobiera znaczną pensję. Nie 
mówi się tn o takich marszałkach, jak Niel lub 
Randun, których pensje na. liście badżetowej o- 
prócz mieszkania, kuni, bezpłatnych podróży ko- 
lejami i t. p. drobnostek, błyszczą pokaźną 
liczbą, o wiele przewyższającą 150.000 franków. 
Nie mówi się tu o jenerałach-senatoraeh, która to 
godność przynosi 30.000 rocznego dochodu. 


A tymczasem profesorowie akademii peryzkiej 
pobierać będą od przyszłego roku zaledwo po 
12.000, chociaż stanąć na czele nauki trudniej, 
niż wyćwiczyć się w rzemiośle zabijania ludzi. 
Jednak mimo że opłata profesorów gorszą jest od 
opłaty w Moskwie, panuje we Francji ogromny 
ruch i niezmierna Czynność. Teraz 27 praco- 
wni nauki i badań otwarto w różnych miejscach 
jako szkoły praktyczne wyższych nank; 265 u- 
czniów codziennie pracuje w tych pracowniach nad 
naukami ścislemi. W ogóle liczba nezniów w szkole 
praktycznej nauk wyższych doszła do 342,a nie- 
którzy zapisywali się na 2 wydziały, tak, że wszy- 
stkich wpisów jest 422. Oprócz tych młodych pra- 
cowników, mających kiedyś wesprzeć gmach na- 
uki, niemało się przyczyniają i publiczne odczy- 
ty (konferencje). Stanowią one jakby wolność wy- 
kladów. © różnych materjach pozwolono miewać 
odczyty 676 osobom, z tej liczby 287 miewa je 
0 nankach Ścisłych i ich zastosowaniu, 149 o lite- 
ratorze, 96 o historji, 65 o hygienie itp. Tak 
znaczna liczba odczytów o hygienie wskaznje jak 
jest wielkie zainteresowanie się mas tą nauką. 


Niedawno wyszło sprawozdanie o różnych 


stowarzyszeniach wzajemnej pomocy we Francji. 


W roku 1866-w skład różnych towarzystw, przez 
rząd zatwierdzonych lub nznsnyrh, wehodziło 
94 050 czlonków honorowych i 500.740 ezłonków 
czynnych; zaś w r. 1867 liczba hvnorowych do- 
szła do 101.818, a czynnych 524 602, czyli hono- 
rowych członków przybyło 7.769, i 
23.862. Prawda, że sprawozdanie rządowe 0 
mnjąc towarzystwa wzajemnej pomocy, zatwier- 
dzone przez rząd lub przezeń uznane, nie poda- 
je statystyki towarzystw kooperacyjnych i innych, 
które nigdy o takowe zatwierdzenie starać się 
nie myślą. A jednak tamte towarzystwa bez- 
sprzecznie należą do tych. które najwięcej za- 
słogują na współczucie ogółu. One nie opierają 
się na Żadnych datkach i wpływach zewnę- 
trznych, one nie biorą jałmażn, ale siły swe ze 
siebie wydobywają. Posiadają zatem najwięcej 
rzutności i są najbardziej samoistne. Tymczasem 
przytoczone przez Ronuhera stowarzyszenia mają 
jakby nieprzebitą skorupę patronato jeznicko-rzą- 
dowego w składzie honorowych członków, któ- 
rzy za nędzną jałmnżnę powstrzymują wolny ich 
rozwój. Niepomierny wzrost członków honorowych, 
jak liczby wskaznją, zamiast poruszać naprzód sa- 
modzielność towarzystw, prowadzi je do upadku. 
Jedoak dziś jeszcze nawet taka niodokładna or- 
ganizacja towarzystw wzajemnej pomocy przynosi 
niepomierne skutki, a liczba ich codziennie wzra- 
sta. I gdy 1866 r. liczono 5.614 towarzystw, to 
w grudniu 1867 było ich 5.829, i dochód tych 
towarzystw powiększył się o 3.200.000 fr. 


Większa część stowarzyszeń zajmuje się po- 
grzebami swych członków, nadto rodzinom zmar- 
łego wypłaca 100 fr. jednorazowo. Smiertelność 
między stowarzyszonymi była 1,56 na sto. Ale 
mogły się zdarzyć chwile, że naraz zmarłoby 
więcej nad Średnią liczbę lub w kasie uie stało 
pieniędzy. Rouher otwiera dla tych towarzystw 
bank państwa. Towarzystwo'assekuracji życia ludz- 
kiego będzie wypłacało za tęż samą sumę wkła- 
dki 1 frank 56 centymów od osoby, tyle, ile 
zobowiązywało się każde stowarzyszenie wzaje- 
moej pomocy. Ale jeżeli stowarzyszenie nie bę- 
dzie postawione w krytycznem połcżenin z po- 
wodu wypadków liezniejszej śmiertelności, to 
znowu bank, przyjmujący ud wszystkich stowa- 
rzyszeń padobne opłaty, na podstawie rachunku 
prawdopodobieństwa nie poniesie żadnego nszczerb- 
ku, — słowem, Rouher dla stowarzyszeń, uzna- 
nych przez rząd, wyrobił asekurację zbiorową. 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy zobowiąznją się 
dawać chorym pewne zapomogi. I tu najbardziej 
wskazuje się i h użyteczność. W ciągn roku u- 
dzielono pomocy 190.037 stowarzyszonym (między 
tymi 30.744 kohiet), przeciętna chorych 25 64'/,, 
wypłacono chorym za 3,998.216 dni. Jeżeli spoj- 
rzymy na Czas trwania choroby i na stosunek 
chorych kobiet a mężczyzn, to stosnnek ten m'ę- 
dzy członkami stowarzyszeń wzajemnej pomocy 
we Francji wcale nie przemawia na korzyść męż- 
czyzn. W przecięcin każdy mężczyzna chorował 
2185 dni, gdy każda kobieta chorowała tylko 
1683 dni. Stosnnek wszystkich dni choroby do 
całej masy stowarzyszonych jest 5,58. Liczbę ‘ę 
można mniej więcej przyjąć za średnią liczbę 
choroby każdej jednostki we Francji. 

Do tych francnskich towarzystw należy do- 
łączyć stowarzyszenia algierskie. Było ich 53 i 
miały 1.811 członków honorowych, a 6.473 czyn- 
nych, z których 1.232 kobiet; wzrosły one o 8 
towarzystw i 912 członków. Dochód ich wynosił 
145.097, a wydatek 124.645 franków. Jednakże 
stan ludności algierskiej nie jest tak pomyślny jak 
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„wa 1,90, a choroby przypada po 7,05 dni na 


każdego. 

„Podając te wypadkowe stowarzyszenia wza- 
jemuej pomocy, mimowoluie zapytuję: A kiedyż 
n uas One zakwitną lub zaczną się rozkrzewiać? 
Kiedy stowarzyszeni pracownicy będą w stanie 
wspierać rodziny kolegów, nie wyciągając rąk 
po upokarzający często datek? A przecież nikt nie 
wątpi, że rozwinięte na odpowiednią skalę stowa- 
rzyszenia te nlżyłyby wiele nędzy i niejedną łzę 
by otarły. — Do pracy więc! 


Konstantynopol dnia 27. stycznia. 

(Cz.) W pierwszych moich listach zwracałem 
waszą uwagę na Stanowisko Moskwy na WScho- 
dzie, i na skntki, jakie dla niej mogą dziś Wy- 
płynąć z nieokreślonego zachowania się carskiej 
dyplomacji w grecko tureckim sporze. Twierdzi- 
łem wówczas, że wpływ Muskwy albo się wzmo- 
eni, ałbo na długie czasy zachwieje się w swych 
nadamo iait podstawach. Okoliczności na- 
kazują mi wrócić jeszcze raz do tej ważnej 
kwestji. 

Cały świat wie, że między chrześciańskiemi 
ladami, szczególnie w Grecji, której król poślu- 
bił jedną z moskiewskich księżniczek, wpływ mo- 
skiewski przybrał w ostatnich dwóch latach bar- 
dzo szerokie rozmiary. Grecy marząc oddawna o 
o odbudowaniu wielkiego Bizancjum, słnchali pod- 
szeptów carskich dyplomatów, którzy zręcznie Sta- 
rali się Helenów przekonać, że dwór petersburg- 
ski działa w kwestji wschodniej bezinteresownie. 
Grecy nie posądzając moskiewskiej szczerości, 
byli święcie przekonani, że północny car nie 
marząc o rozszerzeniu własnych granie, będzie 
sięstarał rozszerzyć ich granice kosztem Tureckie- 
go państwa, aby w potężnej Grecji mieć silnego 
i pewnego sprzymierzeńca. Zresztą Grecja mo- 
gła tem łatwiej otaczać Moskwę swemi sympa- 
tjami, ile że oba te narody mają jednakową reli- 
gię, która w żyeiu nieoświeconych jeszcze na- 
rodów odgrywa zawsze niemałą rolę. à 

Po wybucha powstania na Kandji, gabinet 
ateński słnchając rad moskiewskiego amba- 
sadora, przybrał od razn groźną postawę wobec 
Wysokiej Porty, bo jak to wyżej powiedziałem, 
święcie był przekonany, że car myśli tylko o 
wyzwoleniu chrześciańskich Indów z pod ture- 
ckiego panowania. Lad grecki nfając zręczności 
swych kierowników, i pocieszając się nadzieją, 
że ministrowie nie występowaliby nigdy tak ener- 
giczuie, gdyby nie mieli formalnych przyrzeczeń 
ze strony Moskwy, awanturował się tak dłago, 
dopóki nie doprowadził do zerwania stosunków 
z Wysoką Portą. 

Po wysłaniu ultimatum do Aten, przyszła Ko- 
lej na Moskwę. Cheąc działać konsekwentnie, 
ministrowie Aleksandra II. powinni byli niezwło- 
cznie wystąpić w obronie Grecji, którą swemi ra- 
dami wtrącili na te niebezpieczne tory. Tym- 
czagem książę Gorczaków, wierny przedstawiciel 
lisiej polityki Mongołów, lękając się mocarjtw 
zachodnich, z któremi w chwili obecnej, gdy Mo- 
Skwa nie jest jeszcze dostatecznie przygotowaną, 
bałby się mierzyć w otwartym boja, przybrał ro- 
lę fałszywego przyjaciela, który ujrzawszy dwóch 
walczących, woła do jednego : „Przestań, on cię 
przeprosi*. A do drugiego: „Ustąp, jeśli cię 
przeprosi !* 

Gabinet Bnlgarisa nie cheąc się rozstawać 2 
miłemi marzeniami o czynnej pomocy moskiew= 
skiej, a z drugiej znów Strony lękając Się wła- 
snego narodn, który zanadto był już roznamięt- 
niony, by go można cofaąć z drogi, wiodącej do 
wojny — pocieszał się jeszcze nadzieją, że Mo- 
skwa chce zwlec całą sprawę do wiosny, gdyż 
prowadzenie zimowej kampanii jest dla niej rze- 
czą niemożebną. Gdy jednak na paryzkiej kon- 
ferencji ambasador moskiewski zaczął się zanad- 
to nmizgać do mocarstw zachodnich, szkodząc w 
ten sposób interesom greckim — lud heleński 
poznał się natychmiast na fałszywym przyjacielu. 
Okłamany Bulgaris przejrzał także, i dlatego to 
gabinet jego chwieje się już blisko od tygodnia. 
Wprawdzie tak rząd jak i naród grecki zapewnia 
teraz z ndanym spokojem, że nie licząc nigdy na 
obeą pomoc, zamierzał stoczyć bój wespół z chrze- 
ściańskiemi ladami — lecz zapewnienia te nie 
robią na nas wielkiego wrażenia, gdyż przeszłość 
inaczej nam je tłumaczy. 

Zmaczua część stronnictwa czynu, zostająca 
pod bezpośrednim wpływem wielkiego patrjoty, 
Komnadurosa, wzywa teraz w swych dzieunikach 
wszystkich Hellenów, aby zerwawszy stanowczo 
z obłudną polityką cara, pragnącego pochłorąć 
poładniowe ludy chrześciańskie — zbliżyli się 
do Zachodu, od którego mogą się łatwiej czyn- 
nej spodziewać pomocy. „Qłdy raz zerwiemy z 
Petersburgiem, woła Komundnros, Francja i An- 
glia staną po naszej stronie, gdyż oba te mo- 
carastwa będą przekonane , że obalając Tnrcję, 
nie pracnjemy dla Moskwy, lecz dla nas samych.“ 
Uwagi te nie przemijają bez rozgłosn. Szeregi 
zwolenników Komundurosa zwiększają się z dniem 
każdym, a jeśli Moskwa, po zwleczeniu obecne- 
go stanu rzeczy do wiosny — nie wystąpi w 0- 
bronie Grecji, wszyscy poddani króla Jerzego 
zbiegną się pod sztandar tego wielkiego patrjoty. 
Za Grekami przejrzą Romnni, Bółgarzy i Ser- 
bowie. s 

Jak to jnż w dawniejszych mówiłem listacb, 
obecna chwila jest probierczym kamieniem dla 
moskiewskiej polityki. Car Aleksander może te- 
raz na Wschodzie stanąć tak silną stopą jak 
nigdy — albo na długie czasy może się zachwiać 
w opinii ludów chrześciańskich. 

Serbii nie tak już spokojnie jak dawniej. 
W Belgradzie jeszcze przed miesiącem było ci- 
cho, naród się nie odzywał, a rejencja pod 
względem grecko-tareckiego sporu zachowywała 
głębokie milczenie. Wprawdzie i dziś szczęk 
oręża nie dolatuje do nas z tego wojowniczego 
kraju, lecz zato w organach „Omladyny* zdy- 
bujemy się częściej jak dawniej z groźnemi u- 
wagami. Niepodległe dzienniki powtarzają cią- 
gle, że w razie wojny między Grecją a Turcją, 
Serbia nie może zostać natnralną, bo nietylko 
honor, i lecz nawet własny interes nakazuje jej 
stanąć po Stronie nieszczęśliwej Grecji. Objawy 


niem, W naszych urzędowych kołach wywarły 
one pewne wrażenie, bo Turcja zaczyna się 
przekonywać, że nawet serbska rejeneja, dająca 
do niedawna tak pokojowe i przyjacielskie zape- 
wnienia, gotowa stanąć po stronie sułtańskich 
nieprzyjaciół. 

W ministerjum spraw zagranicznych krąży 
pogłoska, że pruski pnłkownik Krensky, zajmu- 
jący się dziś organizacją armii rumuńskiej, wy 
jeżdża niezadługo do Berlina po nowe instrukcje. 
Niektórzy nawet ntrzymują, że pułkownik chce 
prosić króla Wilnelma o pozwolenie objęcia do- 
wództwa nad armią rumuńską, lecz o ile mi się 
zdaje, ostatnia ta wiadomość potrzebuje jeszcze 
potwierdzenia. Tradno przypuścić aby król pru- 
ski pozwolił swemu oficerowi, niebiorącemu 
formalnej dymisji, stanąć na czele cudzoziemskiej 


„armii, spełniającej przytem moskiewskie rozkazy. 


Mocarstwa zachodnie i Austrja nie mogłyby ta- 
kiego kroka pomiuąć milczeniem. 


Czynności Rady państwa. 


W poniedziałek odbył pod przewodnictwem 
dr. Ziemiałkowskiego posiedzenie Wydział kon- 
stytneyjny, i obradował na niem o rezolucji gali- 
cyjskiego sejmu. Obszerniej i wierniej, niż to w 
wiedeńskich dziennikach uczyuiono, zdał sprawę 
o tem posiedzeniu korespondent nasz z Wiednia 
(W) w liście, który umieściliśmy we wczorajszym 
numerze. Przy tej sposobności pozwolimy sobie 
zwrócić uwagę publiczności , że we wszystkich 
większych dziennikach wiedeńskich poumieszcza- 
ne są sprawozdania, na jedno kopyto robione. O 
tych mowcach, którzy nie tak mówią, jak sobie 
tego życzy panujące obecnie w Anstrji stronnic- 
two, wspomniano tylko, że zabierali głos, ale nie 
wiele można dowiedzieć się o tem, co mówili. 

Na odbytem w d. 1. b. m. posiedzenia Wy- 
działu konstytucyjnego, uchwalono przy sposobno- 
ści dyskusji nad prośbami o prawne uznanie sto- 
warzyszenia dla reform religijnych i wolnej gmi- 
ny chrześciańskiej w Gracn, wezwać prezydjum 
Izby poseiskiej, aby postawiło na porządku dzien- 
nym którego z posiedzeń Izby przedłożony jesz- 
cze za poprzedniego ministerstwa projekt do u- 
stawy religijnej, jeżeli obecne ministerstwo nieda 
w tej kwestji przedtem jakich oświadczeń z swej 
strony. > 

Potem zajęto się projektem do ustawy o za- 
rowadzeniu obowiązkowych małżeństw cywilnych. 

rzy dyskusji specjalnej nad $. 1., wywiązała się 
obszerniejsza dyskusja nad ustępem, wypowiada- 
jącym, że przyrzeczenie małżeństwa nie pociąga 
za sobą żadnych zobowiązań co do zawarcia mał- 
żeństwa. Dr. Figuly wniósł, aby wyrażono 
także, że na każdy sposób powiona być w tym 
razie strona, która nie zawiniła w rozejściu się 
ułożonego małżeństwa, zabezpieczoną od wszel- 
kich prywatnych pretensyj Ż temu uchwa- 
lono uczynić zadość przez odpowiednią zmianę w 
stylizacji tego $. 

Gdy otworzono rozprawę nad $. 2., wniosło 
wielu członków komisji, aby go zupełnie wykre- 
ślić, dr. Groas proponował zaś następną jego 
stylizację: „Przez ugodę małżeńską oświadcza - 
ją dwie osoby różnej płci, prawnie swą wolę 
pożycia w nierozdzielnej wspólności ;* dr. Rech- 
bauer wniósł, aby ten $. brzmiał: „Ugodą 
małżeńską zobowiązują się dwie osoby różnej płci 
do najńciślejszej i nierozdzielnej wspólności po- 
życia“. Obaj ci wnioskodawcy bronili swojej sty- 
lizacji, referent dr. Sturm bronił swego, inni po- 
pierali jego łab tamtych, aledo uchwały nie przy- 
szło. Postanowiono rozstrzygnąć rzecz dopiero 
na następnem posiedzenin. 


Na posiedzeniu z dnia 1. b. m. przyjęła Iz- 
ba panów ustawę o odpowiedzialności Towa- 
rzystw kolejowych za bezpieczeństwo przewożo- 
nych osób wedłe uchwalonej w Izbie poselskiej 
stylizacji w drugiem i trzeciem czytanin bez ża- 
dnych zmian. W pierwszej części Sprawozdania 
z tego r Siedzenia (w przedwczorajszym nume- 
rze) podaliśmy osnowę wniosków prof. Arndtsa 
i br. Hyego co do zmian stylizacji $. 1. Nad 
temi też wnioskami toczyła się w dalszym ciągu 
posiedzenia nietyle ożywiona, ile obszerna dyskn- 
sja, w której wzięli udział oprócz obu wniosko- 
dawców i referenta, także p. Schmerling, dr. 
Unger i minister Herbst, a rezultatem jej 
było odrzucenie obu wyżwzmiankowanych wnios- 
ków. Posiedzenie skończyło się o godz. */;3. Kio- 
dy odbędzie się następne, nie oznaczono- 


W tych dniach ma interpelować dr. Ree h- 
bauer ministra oświaty w sprawie ustaw o szko- 
łach ludowych. Zapyta on, z jakich powodów 
nie przekłada rząd do sankcji pouchwalanych w 
sejmach krajowych ustaw o nadzorze szkolnym, 
i dlaczego nieprzedkłada do konstytneyjnego tra- 
ktowania projektu do państwowej ustawy, nor- 
mującej punkta zasadnicze organizacji szkół lu- 
dowych. 


Przegląd polityczny. 


Francja. Ministecjalny Public ogłasza nastę- 
pnjącą notę: „Pessymiści utrzymają ciągle w 
swych organach, że Francja prowadzi dalej swe 
uzbrojenia. My utrzymujemy jednak, że Francja 
przedsięwzięła tylko taką operację, której zawie- 
szenie równałoby się nietylko rozbrojenia, lecz 
nawet znpełnemn Zniesienin teraźniejszego status 
quo. Każdy pojmie łatwo, że przemienienie nasze- 
go wojennego materjala wedłng nowożytnych wy- 
nalazków, nie może być zaniechane, gdyż w prze- 
ciwnym razie kraj mógłby być narażonym na roz- 
maite napady swych sąsiadów. Wówczas Fran. 
cja nie miałaby ani systemu obrony, który u sie- 
bie zniosła, ani tego systemu, który teraz u sie- 
bie chce zaprowadzić.“ Z noty tej można się w 
rzeczy samej przekonać, że Francja nie prze- 
staje zbroić się, a jak z innych źródeł zapewnia- 
ją, Francja może na każdym pnnkcie być w sze- 
ścin dniach całkiem gotową a ko Faktem jest 
f o oatątniemi czasy odesz iozne DAS 


amunicji do wschodnich, północnych, a nawet ipo. 
ładniowych prowincyj. 


Wschód. Dzienniki konstantynopolskie z d. 
23. stycznia podają w następującej osnowie o- 
~ sia konferencji paryzkiej, przesłane do 

en: 

„Obawiając się słusznie niebezpieczeństw, 
mogącyck wynikuąć z zerwania stosunków mię- 
dzy Turcją a Grecją, państwa podpisane na 
traktacie z r. 1856 porozumiały się w celn za- 
godzenia rozterek, powstałych między obu te. 
mi państwami, i w tym celu nmocowały repre- 
zentantów swoich przy Najj. cesarzn Franonzów, 
do zebrania się na konferencję, Po dokładnem 
rozpatrzenia dokumentów, między «obu rządami 
wymienionych, pełnomocniey zgodzili się na to, 
iż ubolewać należy, że Grecja alegając popędom, 
do których ją uniósł patrjotyzm, dała powód re. 
klamacjom, wystosowanym przez Wysoką Portę 
w ultimatum z d. 11. grudnia 1868 do ministra 
spraw zagranicznych Jmci króla Hellenów. Rzecz 
się ma istotnie tak, iż zasady prawa narodów 
obowiązują Grecję porównie z innemi narodami, 
aby nie dopuszczała zaciągania band w jej po- 
siadłościach i uzbrajania okrętów w jej portach 
w celu uderzenia na państwo ościenne. Komfe 
rencja zresztą przekonana, że gabinet grecki nie 
może zapoznać myśli, która trzem państwom o- 
pieknjącym się Grecją, tudzież kontrahentom trak- 
tatu z r. 1856 dała powód do tego sądn — o- 
świadcza, iż obowiązkiem jest rządn greckiego 
w swoich nadal stosunkach do Tureji przestrze- 
gać przepisów postępowania, do których wszy. 
stkie rządy wzajemnie się poczuwają, i w tym 
cela nczynić zadosyć reklamacjom, wyrażonym 
Już przez Wysokę Portę, a zarazem zapewnić ją 
o tem na przyszłość. Stosownie do tego winna 
Preto Grecja wstrzymywać się nadal od pozwa- 
ania albo popierania tworzenia się w jej posia- 
dzościach jakiejbądź bandy, któraby zamierzała 
napaść na Turcję; powinna zarządzić eo należy, 
aby nie dopuścić zbrojenia w jej portach okrę- 
tów, któreby pod jakąbądź formą usiłowały 
wspierać zamachy powstańcze w krajach snłta- 
na Jmci. 

Pod względem szkód prywatnych, doznanych 
przez poddanych tureckich, gdy rząd grecki nie 
zaprzecza bynajmniej Turoji prana Żądania praed 
sądem należnego wynagrodzenia, gdyż Tureja 
uznaje jnryzdykcję trybunałów greckich , pelno- 
mocnicy nie widzą potrzeby wchodzenia w roz- 
poznanie zbrodni i nie ich rzeczą zajmować się 
dotyczącemi reklamacjami. 

Co się tyczy żądania Wysokiej Porty, od- 
noszącego się do pawrotu poddanych tureckich 
zbiegłych na terytorjnm greckie, konferencja 
przyjmuje do wiadomości oświadczenia gabınsta 

reckiego w nocie jego z d. 9. grudnia, i prae- 
onaną jest, że o ile to od niego zawisło, uła- 
twiać on będzie odjazd rodzin kreteńskich, pra- 
gnących wrócić do ojczyuny. a M 

Konferencja nie może wątpić, że wobec je- 
dnozgodnego objawu zdania pełnomocników nad 
pytaniami, przedłożonemi jej pod rozbiór, 
grecki nie omieszka przywieść czyny katia 
zgody z pomienionemi wyżej zasadami, oraz nie 
wątpi, że skargom wyrażonym w ultimatum Wy- 


x! Porty, stanowczo zaradzone będzie, 
. Oświadczenie to podane zostanie bezzwło- 
cznie do wiadomości gabinetu greckiego, A peł. 
nomocnicy żywią nadzieję, że Wysoka Porta od- 
stąpi od wykonania postanowień, które wskaza- 
ła jako następstwa zerwania stosunków dyplo- 
matycznych, jeżeli rząd grecki nwiadomi konfe- 
rencję, iż przystępuje do jej oświadczenia. 
Pełnomocnicy powołując się przeto na te 
same uczncia pojednawcze, jakie ożywiają dwo- 
ry przez nich reprezentowane, wyrażają nadzieję, 
że oba rządy nieomieszkają odnowić wzajemuyek 
stosunków, itym sposobem w interesie wspólnym 
swoich poddanych zatrą wszelki ślad niezgody, 
która spowodowała zebranie się konferencji,“ 


nw M em. 


Walne Zgromadzenie galic, Towarzystwa 
kredytowego. 


Posiedzenie 2. z d, 4. lutego. 


Obecnych delegatów 92. JEkso. hr. Krasicki 
zawiadamia, iż do kilka telegrafowano, aby przy- 
byli dla kompletu. Z porównania jednak nazwisk 
delegatów, obecnych we środę a przybyłych we 
ozwartek do sali, pokazuje się, że komplet jest 
Już we Lwowie, lecz tylko na posiedzeniu go 
niema, 

Posiedzenie rozpoczęło się dopiero o godz. 
%,11 zrana, gdyż komisja statutowa miała naradę. 

Krzecznnowicz referował dalej o deta- 
ksacji dóbr. $. 2., przyjęty bez dyskusji, opiewa: 

8. 2. Jeżeli właściciel dóbr, żądający pożyczki, nię 
jest zadowolniony z wymierzenia jej podłag 6. L, ma 
prawo żądać oszacowania dóbr na hipotekę ofiarowa- 
nych, przez komisję szacunkową Towarzystwa, 

W $. 3. Starowiejski Jan i Zieliński 
żądali zmian. Pierwszy chciał, aby rów 
obierał okręg wyborczy, a nie dyrekcja, — dru- 
gi zaś wniósł, aby dyrekcja mianowała dotaksa- 
torów z grona kandydatów, wskazanych przez 
grono właścicieli tabalłarnych, zami w 
obrębie każdego sądu kolegialnego. Wniosek Sta- 
rowiejskiego odrzucono, poczem Zieliński cofnął: 
swój, a tekst komisji przyjęto w osnowie na- 
stępującej : 

8. 3. Dla szacowania dóbr zamisnuje dyrekcja w 
obrębie każdego sądn kolegialnego (krajowego Inb ob- 
wodowego) potrzebną ilość detakaatorów, ile możności 
z pomiędzy członków Towarzystwa kredytowego, pra- 
wością charakteru i znajomością gospodarstwa wiejskie- 
go Bię odznaczających. 

Każdy detaksator złoży przysięgę podłng roty, przez 
dyrekcję ułożonej, w ręce delegowanego przez nią pre- 
zeBa Wydziału okręgowego Towarzystwa lub tegoż za- 
stępcy. 

W danym razie szacowania dóbr, powoła dyrekcja 
trzech detaksatorów i jednego zastępcę. Trzech deta- 
ksatorów stanowi komisję szacunkową. Dyrekcja mia- 
nuje jednego z pomiędzy nich przewodniczącym. 

7 proponował Baszozoewiez 


aby kosztów detaksacji, w przybliżeniu obliczo- 
nych, nie kazano składać z góry, lecz obliczone 
następnie aby odtrącano od pożyczki. Na uwagę 
Smarzewskiego i Krzeczunowicza, że w razie co- 
fnięcia się kompetenta od zaciągania pożyczki, 
koszta mogłyby przepaść, zgromadzenie uchwali- 
ło tekst projektu komisji be” zmiany : 

$. 4. Koszta szacowania ponosi pożyczający, i obo- 
wiązanym jest na ten cel zaliczyć do kasy Towarzystwa 
kredytowego kwotę przez dyrekcję w przybliżeniu o- 
ansozoną ; gdyby tej do dnia przez dyrekcję wyznaczo- 
nego nie ało„ył, będzie uważanym, jakoby od źgdanej 
detsksacji odstępił. 

Członkom komisji szacunkowej należy się dziennie 
3 zh. w. à. i wynagrodzenie kosztów podróży po 50 c. 
w. a. za milę tam i tyleż napowrót. 

Koszts wspomniane wypłaca dyrekcja Towarzystwa 
kredytowego na podstawie przedłożonych sobie rą- 
chnnków. 

Następny $. 5. dał powód do kilku popra- 

„ Opiewa on: 

8. 5. Od obowiązków detaksatora nikomu z człon- 
ków Towarzystwa kredytowego nchylać się nie wolno; 
w razie jednsk bliskiego pokrewieństwa lub powinowa- 
otwa se starającym się o pożyczkę , detaksator ma 
prawo od czynności w takich dobracb się wymówić. 
Ra ©. zdl także z innych ważnych przyczyn 
ziela tc Vięcia obowiązków detaksatora lub od 

ych obowiązków w danym przypadku. 


Smarzewąki był zdania, że w razie blis- 


kiego pokrewień i i 
h a stwa lub powinowactwa miano- 
wani detaksatorowie p 


ale > powinni mieć nie „prawo* 
Sky bowiązek* wymówienia się od funkcji. 


Zyński Ludwik mniemał, że nie można 
„POwinowąctwa* uważać za powód wykluczenia, 
w wielu razach nie znaiezionoby żadnych de- 
£atorów, Abrahamowicz chciał wyklu- 
D „krownych i powinowatych do 4. siopnia*. 
rohojewski wniósł, aby mianowany sza- 
Gownik w razie pokrewieństwa lub powinowactwa 
miał obowiązek donieść dyrekcji, w jakim stopniu 
Jesi spokrewniony lub gpowinowacony, a dyrekcja 
ie miała swobodę cofnięcia nominacji. 
Wszystkie te poprawki jeduak npadły, a przy- 
jęto $. 6. podłag wniosku komisji. 
W ogólnej dyskusji nad $. 6. zażądał Sm a- 
rzewski wyjaśnienia, dlaczego proszący o po- 
życzkę ma potrzebne ku temu dokumenta prze- 
syłać do dyrekcji, a dyrekcja przebrawszy tako- 
we, przesy ać detaksatorom, skoro dokumenta te 
mogiyby być wprost przedłożone detaksatorom na 
miejscu. 

Sprawozdawca wytłumaczył tę procedurę za 
konieczną, ponieważ nie wszystkich dokumentów 
potrzeba do detaksacji, a dyrekcja mając je pod 

może właśnie detaksatorom dawać specjal- 
Be wskazówki, na co szczególnie mają zwrócić 
woją nwagę. s 
~ Niektóre poprawki przy tym $. dążyły do 

izowania rodzaju gospodarstw. Uznano je 

še za zbyteczne ; atrzypają się tylko po- 
prawka Szumańezowskiego, aby właści- 
coli w w. ks. Krakowskiem uwolnić od przed- 
kładania arkuszów indywidualnych, gdyż tam ich 
miema. Uchwalony tekst opiewa : 


8. 6. Ządający oskacowania dóbr, powinien przedło- 
żyć dyrekeji : 

1. Świeży wyciąg hipoteczny w oryginale ; 

2. Mapę katastralną dóbr, z dołączeniem wyciąga z 
Protokołu parcel nowego pomiaru katastralnego, wraz 
z sumarjuszem posiadłości dworskich, przez archiwnm 
map katastralnych wydane; 

8. Arkusz indywiduainy posiadłości gruntowych, po- 
dług Aetryki z r. 1820; arkusz ten jednak w w, ka. 
Krakowskiem nie będzie wymagany; 

4. Policę ubezpieczenia budynków od ognia, jeżeli 
są ubezpieczone ; 

5. Poświadczenie dotyczącego urzędu podatkowego 
ilości opłacanych podatków z wyszcaególnieniem, ile 
w każdym rodzaju podatków wynosi należytość stała, a 
ile dodatki nadzwyczajne, indemnizacyjne, krajowe i po- 

e; 

_ 6, Ūpis dóbr ua hipotekę ofiarowanych, przez poda- 
jąccgo podpizany, zawierający bliższe wskazówki do o- 
cenienis wartości onychże; a w szczególności: opisanie 
rodzaj gleby, położenia gruntów, sposobu gospodaro- 
wania, zabndowań, dochodów suchych; wyszczególnie- 
nie inwentarsa żywego | martwego; wymienienie czy i 
jakie służebnictwo lub tnne cigzary gruntowe istnieją 
albo są w sporze, niemniej czy i które parcele grunto- 
we są spornemi; nakoniec podanie ogólnej wartości, ja- 
ką sam właściciel dobrom swoim nadaje, ze wskazaniem 
ma jakich datach ocenienie to opiera. 

Wzorów do takich opisów dostarczy dyrekcja. 

Nakoniec o ile byó może, mają być przedłożone: 
kontrakty kapna i sprzedaży, lub inne dokumenta od- 


noszące się do nabycia dotyczących dóbr, niemniej kon- 
trakty dzierżawne lub akta ossacowania sądowego; do- 


kumenta te nie mogą sięgać wstecz poza. rok. TB4$_ i 
mają być przedłożone w oryginałach lub odpisach wie- 
rzytelnych. 

Przyjęty bez rozpraw $. 7. brzmi: 

8. 7. Dyrekcja Towarzystwa kredytowego przeszlo 
z aktów sobie przedłożonych te, które uzna za stono- 
wne, przewodniczącemu komisji szacunkowej (3. 8.) i 
tawezwie go, aby wraz z dwoma detaksatorami osza- 
Gowanie dóbr w najkrótszym czasie przedsięwziął — o- 

zawiadomi o tem żądsjącego pożyczki 2 wymienie- 
Riem g komisji. yayata TS 

awodnic? cy komisji szacunkowej 

Možaoíci ke dzień do tej czynności i zawiadomi 
° tem tak właściciela dóbr, jakoteż detaksatorów przez 
dyrekcję oznaczonych z zawezwaniem, aby w tym duin 
uiezawodnia na miejsce do dóbr zjechali. T 

Układowi $. 8. zarzucił Smarzewski, iż 

8 lac taksatorom procedurę przy szacowa- 

nin, nie bierze dostatecznego względu na ca 
organiczną gospodarstwa, lecz każe im poprostu 
SUMOWAĆ wzęści składowe. 
i odzieki Henryk wykazał bezzasadność 
och zarzutu, bo w ostatnim ustępie $fu detaksa- 
orowie 8Ą wyraźnie obowiązani wydać „swój 
sąd" o wartości kapitałowej całości. 

Co do metody postępowania przy szacowaniu 
w komisji bardzo różnorodne były zdania. Spra- 
wozdawcą Krzeczunowicz wezwał zgroma- 
enie, aby weszło w szczegółową dyskusję i roz- 
winęio swoje zapatrywanie się na tę Sprawę. 


GAZETA”NARODOWA z dnia 5. Lutego 1869. 
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Żwawa tedy wywiązała się rozprawa. Droho- 
jewski oświadczył się za niewiązaniem deta- 


ksatorów; niech sobie postępują jak chcą, bo są | 


zaprzysięgli. Borkowski Leszek był tego sa- 
mego zdania, ale mimo to radził zatrzymać tekst 
paragrafu jako wskazówkę dla detaksatorów. R yl- 
ski z praktycznego stanowiska przemawiał za 
zupełną wolnością metody taksowania. N owa- 
kowski był za wynajdywaniem „łącznego do- 
chodu z morga“ a nie wartości kapitałowej. Ko- 
morowski wykazał zupełną mylność takiego 
postępowania. Dochód, faktycznie pobierany z 
morga gruntu, nie stanowi miary wartości gruntu, 
bo zawisł od ręki, która kieruje gospodarstwem. 

* Drohojewski żądał ułożenia formal- 
nej instrnkeji szacowania dla detaksatorów. 

Rozeszły się zdania co do pojęcia, eo jest 
„czysty dochód*. Czy należy liczyć go z poda- 
tkami, czy bez podatków , podobnie jak bez 
kosztów produkcji i administracji. 

Przedrzymirski i Łodyński do- 
magali się niesłusznie przy tym paragrańe licze- 
nia wartości budynków gorzelnianych, młynów i 
t.p. i to niepotrzabnie przeciągnęło rozprawę, któ- 
ra w gruncie wziąwszy nie wyjaśniła niczego. 

Wreszcie uchwalony został $. 8. jedynie z 
dwiema poprawkami stylistyczuemi , jak nastę- 
puje: 

3. 8. Komisja szacunkowa winna zjechać na miej- 
sco, i tamże najpierw sprawdzić i uzupełnić wiadomości 
w aktach jej udzielonych zawarte, i zebrać wiadomości 
inne, do oszacowania dóbr potrzebne. 

Komisja głównie starać się będzie zebrać z pise- 
mnych lub ustnych ugod daty o cenie kupna i o czyn- 
Bzach dzierzawnych gruntów i dóbr, szacować się mają- 
cych, niemniej innych dóbr w okolicy, szczególnie ta- 
kich, które co do gatunku ziemi, położenia i warunków 
odbytu mają stosunki podobne do dóbr, szacować się 
mających. 

Na podstawie dat zebranych i wiadomości własnych 
osądzi komisja bez względu na możliwe ulepszenia, jaki 
czysty dochód z potrąceniem kosztów produkcji i admi- 
nistracji przy zwyczajnem gospodarstwie stale nieść, i 
jaką umiarkowaną wartość kapitałową dla każdego po- 
siadacza mieć może morg gruntu każdego rodzaju u- 
prawy; a jeżeli podział na klasy pojedynczych rodza- 
jów uprawy jest potrzebnym, także każdej klasy, z 
uwzględnieniem jakości ziemi, położenia, warunków od- 
bytu i awiązku gospodarskiego, w jakim grunta między 
sobą zostają, i w tem przypuszczenin, że istnieją bu- 
oki gospodarskie zwyczajne, tym dobrom odpowie- 
nie. 

Z tych danych obliczy komisja dochód i wartość 
kapitałową tak każdej klasy i każdego rodzaju uprawy 
pojedyńczo jak i wszysikich gruntów razem. 

_ Jeżeli niema dostatecznych budynków gospodar- 
skich, tym dobrom odpowiednich, również jeżeli budyn- 
ki istniejące są w złym stanie, osądzi komisja w przy- 
bliżenia koszta postawienia budynków brakujących, nio- 
mniej koszta naprawy budynków istniejących, i potrąci 
te koszta od rzeczonej wartości kapitałowej, dla wszy- 
stkich gruntów obliczonej. 

Do tych budynków gospodarskich policzone być 
mają także potrzebne do gospodarstwa budynki mie- 
Bzkalne; nie należą zaś do tych budynków : gorzelnie, 
browary, karczmy, młyny i t. p. budynki do wykony- 
wania przedsiębiorstw przemysłowych, niemniej budynki 
zbytkowe. 

Od obliczonej tym sposobem wartości kapitałowej 
gruntów z budynkami gospodarskiemi, potrąci komisja 
wartość kapitałową podatku grantowego z dodatkami, 
niemniej oszacowaną przez siebie wartość kapitałowa 
istniejących służebnictw i innych ciężarów gruntowych. 

Wynikłości tego obliczenia porówna komisją z ze- 
branemi datami o cenach kupna i czynsząch dzierza- 
wnych, i z użyciem tych wszystkich danych wyda sąd 
swój o wartości kapitałowej gruntów z budynkąmi go- 
spodarakiemi, jaką one mieć mogą dla każdego posis- 
dacza, i jaka z ich sprzedaży w okolicznościach zwy- 
czajnych może być osiągnięta. Sąd swój nzasadni ko- 
misja powołaniem się na zebrane daty. 

Nskoniec osądzi komisja, ile z tej ogólnej wartości 
przypaść ma na budynki gospodarskie zwyczajne. tym 
dobrom odpowiednie, — niemniej opisze budynki rze- 
ozywiście „istniejące i poda osobno ich wartość. 

, Koniec posiedzenia o godzinie V,3 z połu- 
dnia. Następne dziś o godz. 10 zrana. 


Kronik a. 


— Mianowania. Na przedstawienie komitetu szkol- 
nego w Trzebini, nadała Rada szkolna krajowa posadę 
pomocnika przy szkole try wialnej w Trzebini pomocni- 
kowi przy szkole trywialnej w Miklaszowicach, p. Wła- 
dysławowi Kłosińskiemu. , 

Rada szkolna krajowa nadała posadę pierwszego 
nauczyciela technicznego, opróżnioną przy szkole niże 
szö-realnej w Tarnowie z płaca roczną 525 zire W. $r, 
pierwszemu nauczycielowi technicznemu przy Szkole 
niżazo-reslnej w Nowym Sączn, p, Jakóbowi Kobisł- 
kiewiczowi, a zastępstwo opróżnionej tym sposobem po" 
sady przy szkole niż8zo-reslnej w Nowym Saczu, Z4- 
stępoy pierwszego nauczyciela technicznego w Tarno- 
wie, p- Józefowi Ostrowskiemu. 


— W sprawie pomnika Jana III. w Żółkwi: 
Z rozprzedaży broszurki Polacy wobec Austrji i dynastji, 
wpłynęło na ręce ks, Nowakowskiego, opata żółkie- 
wskiego 58 złe. „81 ct., przeznaczonych na wystawienie 
pomnika Janowi II. w Żółkwi. Znaczniejszemi ofiara- 
mi przyczynili się: pp. Aleks, Kamiński z Borszczowa 
5 złr., Jan Szeptycki z Przyłbic 5 złr.. Płocki z Gor- 
lic 5 zire, Dolański z Rskowy 5 złr., Dolstśki z Tarno- 
brzegu 6 złr. 20 ctw. Stanisław hr. Dzieduszycki * 
Gwozdźca 3 złr., Krzysztof br. Błsżowski z Jazłowoz 
2 złr., Wł. hr. Badeni z Jarosławia 2 złr., Kazimierz 
hr. Wodzioki z Olejowa 2 złr. Zalegające z przesełką 
powiaty uprasza się O nadesłanie przeznaczenych da- 
tków, iżby rachunek powyższego funduszu mógł być 
zamknięty. 

— Wykład czytania i pisania dla ludu odbywać 
się będzie w wynajętym przezemnie, w gmachu Teatral- 
nym hr, Skarbka, pokoju pod nr. 13 przy sali sejmo- 
wej, wchodząc od placu Gołuchowskiego na 1. pietrze, 
naprzeciw kasy teatru polskiego. 

Kurs lszy rozpocznie się dnis 11. lutego od godzi- 
ny 9. do 10. przedpołudniem. 

Kurs 2gi rozpocznie się dnia 13. lutego od godz. 
10. do 11. przedpołndniem, 


Kurs 3ci rozpocznie się dnia 15. lutego od godziny 
11. do 12. przedpołudniem. 

Kurs 4ty rozpocznie się dnia 16. lutego od godziny 
8. do 4. popołudniu. 

Kurs Sty rozpocznie się dnia 17. lutego od godziny 
4. do 5. popołudniu. 

Kurs 6. rozpocznie się d. 18. lutego od godż. 5. do 
6. popołudniu. 

Chlebodawcy i przyjaciele ludu, chcący zasłużyć na 
wdzięczność, szacunek i przywiązanie swych podwła- 
dnych, zechcą wybrać najstósowniejszy wedle swego u- 
znania kurs do nauki, i o wyznaczonej godzinie nieza- 
niedbsją przysyłać ich na lekcje regularnie, nie wyłą- 
czając niedziel i świąt. 

Wpis dla chcacych się nanczyć czytania, otwartym 
został włącznie od dnia 2. lutego r. b. od godziny 3. do 
5. popołudniu w powyższym lokaiu, po 2 złr. w. a. od 
osoby, Za pisanie zaś płaci się oddzielnie. 

Niemogący opłacić i tej kwoty, mogą uiścić wpiso- 
we w miarę swej możności. 

Zupełnie zaś biedni mogą wyuczyć się czytania bez- 
płatnie. 

Ludzie serca i dobrej woli, cbcgcy wziąć czynny n- 
dział w szybkiem przeprowadzeniu oświaty ludowej, ze- 
chcą sie zgłosić wprost do mnie do wyżej wymienione- 
go lokalu i o wyznaczonej godzinie, dla osobistego po- 
rozumienia się i powzięcia bliższej informacji. 

Michat Józef Konstantynowicz, nauczyciel ludu. 

— Dziennika Literaekiego nr. 5.zawiera: 1. Chmiel- 
nicki zbiegiem na Niż, przez Karola Szajnochę. 
2. Rodzina konfederatów. Pan Marszałek Łomżyński, 
przez K- S. Bodzantowicza. 3. Gałązka heliotropu, 
komedyjka w jednym akcie przez El...y — Jana 
Stożka. 4. Stanisława Żółkiewskiego klęską i zgon 
pod Cecorą, przez dr. Ksawerego Liskego 5. Czar- 
ne godziny, powieść współczesna przez Władysława 
Łozińskie go. 6. Recenzje. 7. Przewodnik. 

— Samobójstwo. Dnia 2. b. m. zastrzelił się z re- 
wolweru kapitan c. k. pułku piechoty arcyks. Ludwika 
Wiktora, p. D. 

— Korespondencja redakcji. Panu „Xawer Soko- 
łowski te Ludyesa, Besirk Rawa ruska", Prosimy o przed- 
łożenie nam swego Życzenia w języku poiskim. 


Ponieważ zaraza w Bukaczowcach ustała, przeto 
zakaz ładowania i wyładowywania bydła rogatego, płodów 
snrowych i odpadków, paszy i pościółki na dworcn bu- 
ksczowieckim został cofnięty. 


| ic EE] 


Przyjechali do Lwowa d, 3. lutego. Pp. hr. Bo 
browski T. z Tarnowa, hr. Krasiccy S.i I. z Liska, 
Bogdanowicz K. z Bukowiny, Jawornicki F. z Hosowic, 
Mysłowski K, z Moskwy, Niedźwiedzki T. z Kłodzien- 
ka. hr. Drohojewski J. z Balic, hr. Michałowski S. z 
Bołestraszyć, br. Branicki J. z Podhorec, Brodczak J. 
z Dębowa, Kozicki A. z Sapohowa, Maiczewski S. Z 
Cześnik, Zarzycki T. z Chotyłuba, Selsk S. z Wiednia, 
br. Starzeński B. z Derewni, Kozicki M. Z Skowiaty- 
na, Malczewski J. z Tuczap. Przedrzymirski M. z Mać- 
kowie, Sołdraczyński I. z Krakowa, Wojciechowski W. 
s Dąbrowy, Zdanowski T. z Lipia, hr. Zeleński W. z 
Krakowa, Bal J. z Tuligłów, Baszczewicz K. z Biezdzie- 


dzy, Jasiński F. z Zahsjpoła, Kunaszowski M. z Koli- 


szówki, eind! A. z Wolicy, Ryiski E. z Czarnołoziee, 
Zawadzki J. z Ludkowic, Myszkowski L. z Jarosławia, 


Tehórzewski D. z Buczacza, Korzeliński S, z Bereżnicy, 


Postruski K. z Seredna, Tyszkowski J. z Bryknli ns, 
hr. Scipio K. z Czerlau, Chrząstowski R. z Baurzyna, 
Płocki J. z Jawcza, Zieliński A. z Niecewa. Dybowski 


Z. z Równi, Szumsńczowski L. z Czulina, Meranowicz 


I. z Tołszczowa. 
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Ostatnia wiadomości. 

_ Czytamy w Staraj Pressie: „W dzisiejszym 
wieczornem dodatku przytoczyliśmy nchwały pod- 
komitetu, któremu Wydział konstytucyjny powie- 
rzył do załatwienia wniosek Ziemiałkowskiego. 
Uchwały te, jak się dowiadujemy, miały w poi- 
skich kołach zrobić dobre wrażenie, gdyż gali- 
cyjscy członkowie Rady państwa nznają goto- 
wość, którą niemiecka większość objawiła przy 
tej tradnej kwestji formalnej. Jedna tylko uchwa- 
ła, aby nad wnioskiem Ziemiałkowskiego przejść 
do porządku dziennego, dotknęła ich nieco, gdyż 
Galicjanie lękają się, aby tej uchwały nie nwa- 
żano w ich ojczyznie za szorstkie odrzucenie. 
Chociaż wniosek względem przejścia do porządku 
dziennego jest właściwy, i mimo że był uchwa- 
lony pH zastrzeżeniem, iż rząd zakomaniknje ga- 
licyjską rezolucję Wydziałowi konstytucyjnemu, 
to jednak podkomitet, uwzględniając obawy pol- 
skich posłów, zatwierdził osnowę swego wniosku 
w takiej formie, że wniosek ŻZiemiałkowskiego, 
„aby rząd wezwać do zakomunikowania Izbie re- 
zolucji* stał się zbytecznym, gdyż Wydział kon- 
stytacyjny, otrzymawszy rezolucję od rządu, wnie- 
sie takową w lzbie. A tak więc nie wypowiedzia- 
no otwarcie przejścia do porządku dziennego. 
Jakeńmy już nadmienili, rząd nie sprzeciwia się 
przedłożeniu rezolucji, a Ur. Giskra miał co 
do swojej osoby dać w tym względzie pewne 
wyjaśnienie. Jutro (t j. wczoraj) Wydział kon- 
stytucyjny odbędzie posiedzenie, na którem pra- 
wdopodobnie przyjmie wnioski podkomitetu, jak 
tylko rząd da potwierdzające oświadczenie co do 
przedłożenia rezolucji Wydziałowi.* 

Najjaśniejszy Pan postanowieniem z dnia 1. 
b. m. mianował starostę powiatowego, p. Anto- 
RM Stanowskiego, sekretarzem ministerjalnym 
. klasy. 


Dzisiejszy telegram z Aten wyświeca tele- 
gram wczorajszy o odrzuceniu przez gabinet gre- 
oki deklaracji konferencyjnej i podaniu się gabinetu 
do dymisji, a wyświera w tym samym duchu, jak go 
wczoraj wytłumaczyliśmy. Król nie zatwierdził 
uchwały ministerstwa i usiłuje teraz utworzyć 
nowe. lecz te usiłowania mogą przewlec się dłu- 
żej. Tymczasem urzędować będą dawniejsi mini- 
strowie. Manifestacje i zaburzenia ludności ateń- 
skiej zamierzają wymódz na królu, aby zatrzy- 
mał ministrów dawniejszych, dając odpowiedz 
odmowną na deklarację. A chociażby królowi 
udało się złożyć nowe ministerstwo, to ztąd 
weale wnioskować nie można, iż nowi ministro- 
Wie pure et simple przyjmą deklarację. Niezawo- 
dnie przy przyjęciu poczyniliby zastrzeżenia, któ- 
re będą przedmiotem nowych narad konferencji, 
zasięgania przez pełnomocników nowych instru- 
kcyj od swych dworów i t. p. Zresztą zdaje się, 
że i uchwała mipistęrstwa greckiego i podąnie się 
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do dymisji, i usiłowanie utworzenia nowego mini- 
strerstwa, są ukartowaną rzeczą dla przewlekania 
sprawy. Dlaczegoż bowiem dopiero., ostatniego 
dnia, w danym 8-dniowym terminie, zapadla u- 
chwała odrzncenia i podania się do dymisji? © 
Provinzial Correspondenz pisze, że zgodzenie się 
Grecji na deklarację a tem samem zakończenie 
sporn grecko-tureckiego, zdaje Się być zawsze 
ewnem. 
i Tagblatt otrzymuje pod dniem 3. b. FETĄ 
jący prywatny telegram z Paryża: „Poseł fran- 
cuzki, baron Baude, miał polecenie wspomuąć 
przy wręczeniu deklaracji, że faktycznie 
ona zastąpiłateraz ultimatum. *d8- 
je się jednak, że to obwiadczenie nie wystarczj 
rządowi greckiemu, i że będzie żądał od Wys. 
Porty wyrażne cofnięcia ultimatnm. | 

Półurzędcwy serbski Vidovdan domaga SIĘ 
zjednoczenia wszystkich Serbów ua. Bałkańskim 
półwyspie, gdyż inaczej na Wschodzie pokoji 
nie będzie można ntrzymać. | 

Wszystkie pisma francuzkie uderzają bardzo 
gwałiownie na hr. Bismarka za jego mowę w 
sejmie pruskim przy rozprawach nad ustawą, se- 
kwestrującą majątek kurfirszta heskiego. =, . 

Z Algieru telegrafoją do pism meme- 
ckich pod dniem 2. bm.: „Pułkownik Joonis, Da: 
czelny komendant Laghonaty, uderzył dnia 2. bm. 
o godzinie 9. rano w pobliżu Ayn Madhy ne 
3.000 konnych i 800 piechoty zbrojnej z pokole- 
nia Queld Sidi Chaik, i swoimi 1.200 Francuza- 
mi pobił ich zupełnie. Powsiańcy zostawili na 
plaem boja 70 w zabitych, a wielu zabitych i ran- 
nych unieśli z sobą w odwrocie. Zwycięztwo to 
zapewni prawdopodobnie spokój na południu. 
Francnzi mają w rannych dwu oficerów i ośmiu 
żołnierzy. Pułkownik Jonnis ściga nieprzyjaciela 
w kieranku zachodnim. Marszałek Mac-Mahon 0- 
czekiwany w Algierze na dzień 4. bm.* 

Bracia Tristany, dowódzcy karlistów, wtar- 
gnęli do Katalonii. Wysłano wojsko dia ściga 
nia ich. 

Włoskie Izby odroczono do dnia 16. latego. 
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Telegramy „(łazety Narodowej. 

Berlin dnia 5. latego. Gazete 
Krzyżowa donosi, że rząd pruski otrzymał od 
rządu przyjaźnego wielkiego mocarstwa wiado- 
mość o zamierzonym zamachu na życie Bismar - 
ka. Wykonanie zamachu miano poruczyć ja- 
kiemuś studentowi, rodem z Hanoweru. 

Paryż dnia 5. lutego. Według do- 
niesień telegraficznych z Aten, utworzenie no- 
wego gabinetu zlecono Zaimisowi i Deligeor 
gisowi. 

Ateny dnia 2. lutego. Gabinet Bul 
garisa otrzymał w samej rzeczy dymisję. Król 
postanowił przyjąć deklarację konferencji. Po- 
wstały zbiegowiska uliczne, których celem za- 
chwiać króla w tem powstanowieniu i skłonić 
go do powołania Bulgarisa napowrót. 
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Kursa z dnia 4. lutego 4869, godz. 2. 
min. popołudniu. , 

Wiedeń. Pożyczku bezpodstkowe 63,—. Akcje 
banka angio-ausur. 239.25. Aagio-weg. 121.50. Akcje 
Karola Ladwiza 219 25. Kolej stędmicgrodzka 159.—. 
Kolej południowa 232.06. Kolej alfoldzka 161.50. Kola 
aństwowa 320,10. Kolej lwowsko-czernowiecka 181.75. 
Kolej w. półn.-wsch. 145.50. Kolej półn. ceną 223.75. Kole; 
Rudolfa 152.25. Kolej Franciszka Józeta 168.75, Gali- 
cyiskie oblig. indemnizacyjne 69.25. Losy 1864 r. 121.30. 
Losy 1860 r. —. Napoleondor 9.66'4. Pruski kurant ——* 


Usposobienie mdłe. 
Kursa z dnia 4. lutego 41869, godz. 6. 


min. 5 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa —,=—. Akcja 
kredytowe 265.10. Akcje banku anglo-austr. 237,50. 
Akcje zakłądnu zastawniczego 143.50. Akcje Karola Lu- 
dwika 219.—, Kolej południowa 231.70. Kolej fünf- 
kirch, 189,25. Kolej państwowa 318.50. Kolej Rudolfi 
Losy 1860 roku 97.10.  Napeleondor 9.67. 
Usposobienie przy zamknięciu lepsze. 

Paryż. Renta 3%, 71.02. , 

Wroclaw. Pszenica 83. Zytu 63. Owics 39. 
pak zimowy 196. Koniczyna 12. 

Berlin. Zyto 52%, owies 32. 


CENNIK GIEŁDY, 


we Lwowie dnia 4 lutego. 
l Akcje za sztukę. 


—— 
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Kolei gal. Kar. Ludw. e s ses 
Kolei Wow. Czer "Jaaa w e Ei 50 
anku ©. z wpłat e . 
Pspierni czerlańskiej 5 8. „ „| 60/00 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
Tow. kred. gal. m.k.) 4... .| 80/65 
Tow. kred. gal. w. RE „.. „| 76/80 
Banku hypot. galic. $ «e e „| 53/60 
Galic. zakłada kredyt. włoscian . . | 90]00 
III. Obligi za 100 zir. 
Indemnizacyjne galie. . . . . . „| 69/15 
dtto. Wk. krakow. . . . «| 00,00 
dtte, Ks. bukowin. . . . „|, 0C|00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 . . „ . [100/75 
Pierw. kol. gal, K* L.1.em. e . . „| 97/50 
dtto dtto dtto Il, em.. . . „| 93125 
dtto dtto Lw. Czern. I. emisji] 77140 
dtto dtto dtto U. dtto . . . „| 83/50 
Iv. konety. 
Dukat holenderski . „ „| 5/54 
Dukat cesarski , . « « » e. « ef 5/62 
Napoleordor . . » s.. pe ef 9059 
Półimperjał rosyjski . . « * « “f 9/68 
kubel srebrny rosyjski . . « « « »| 183 
dtto papierowy dito . . + * * * 1/68 
Banknoty. pal. za 100 zł. pol. « « ~ co e 
Talar pruski arebrnmy . . « * *** 177% 
Pruskie bilety kasowe . » - 117/60 


Srebro T |. . 
: Pszenica ozima i isra korzec 170 fnt. netto 
dą ar prne ab Bortniki), — Kukuradza 170 int. 
po 4.35 (sb dworzec kolei Lwow. Czerniow.) — Konui- 
czyna korzeć 18) fnt. po 42. 43. — Potas słomny cetnar 
wied. po 10.50. 
Nadesitane. T 
, Każdy dobrze urządzony dom powinieni by 
dnie wytapetowane pokoje. Bazar a pi E 
w Wiedniu. Kärntoerring Nr. 15. naprzeciwko pałacu 
księcia Wirtembergskiego, utrzymuje bogaty szład fran - 
cuskich, angielskich obić papierowych, jakoteż parento- 
wanych storów drewniauych i transpareutuwych. ŻZwra- 
ca się zatem uwagę szauownych czytelników w ich wła- 
snym interesie, zalecsjge im tę firmę. 
bęzpłetnie wzory i cenniki. 


Takuwa rozsyła 
b. M 


pa 


M. BRULARD 


1254 Rue Sixłuska, GH. 3—3 
IUCR 


Dobra Olesza 


zawierajace 600 morgów żyznej roli w po- 
wiecie tłumackim, sẹ na dłuższy przeciąg 
czasn z wolnej ręki. z prawem propinaaji 
lub bez takowego do wydzierzawienia. 
Bliższych wiadomości udzieli pe adwo- 
kat Skwarczyński we Lwowie pod l. 29. m. 
przy pluen Katećralnym. 1244 5-6 


WACHLARZE PARYZKIE, 


krawatki, buciki i rękawiczki 
balowe 4118 8—9 


w MAGAZYNIE 


Rudolfa Schwarca 
plac Katedralny |. 25. 


Dla cierpiących na zęby. 


Nowo poprawne Szczęki kauczukowe 
posiadaig tę własność, Że nie tak łatwo 
łamapiu się podlegają, jak dążą wyrabiane. 

Ze nżywsnie kauczuku do Bzczek do 
najlepszych wynalazków w umiejętności 
leczenia zębów należy, nie da się zaprze- 
czyć, afbówiem takowe do noszenia daleka 
przyjemniejsze są od metalowych, niemi le- 
piej żuć można, i wszelkie kwasy w astach 
na mie żadnego szkodliwego wpływu nie 
wywierają, przez co się do zdrowia przy- 
czyniają, które to doskonałe własności od 
wszystkich, którzy Już metalowe Szczęki 
nosili i takowe potem ną kauczukowa zmie- 
nili, stwierdzone zostaną, | 

Przytem była t2 nieprzyjemność, że do- 
tąd za ich tewałość ręczyć nie można było, 
Kdyź zdnisały. SiĘ randki, że s dwóch w 
jednym czasie, z jednakowago materjału | 
z jednakową starannością wyrobionych sztnk, 
jedna jaż przez 7 lat bez najmniejszej ska- 
zy nosiła.cię, druga zaś po krótkiem uży- 
w siemslae. 

Staraniem podpisanego zatem było, ta- 
e na przyszłość zupełnio trwałemi zro- 

ić, eo też my przęg nowo poprawny BRC- 
sób dóktadhiiośstę ao: . 

Nakonióc aślieła się podpisany, ogół 
uważnym Zrobić na swoją nową poprawną 
metodę płombowania zębów w słocie, w 
platynie, w amalgamie, cytuencie, widre. Li- 
polda masie, nakoniec w makenci z No- 
wego Jotkń, i to pedłng stosownych oko- 
licz ności. 

Wszelkie przez podpisanego usknte- 
cznioBe operacje odbywa ją się bez naj- 
mniejszego bolu. 1280 2-3 


Ujheli, 
dentysta na placu Halickim pod Nr. 1. 
usprzeciw kawiarni J. Millera. 


= 
= Szczególną zwracamy 
UW ELSFĘ |! 3% 


Nie po e, ani na pudstawie bezcennych 
w zawod kupióckim medalów z wystaw, ani na 
tytul nadwornegu liweranta, ani na sławy nabytą 
aatrgtnami i aż: do śrnieszności przesadnemi ra 
klamami dzieunikarskie'ni, nikomu powydzeuia nie 
Łazdroszcząc, lecz postypująa sobis jedynie p ra- 
wdziwia po ohywatelsku, rzeteinie i 
uczciwie, zalecam szanownym panom mój od 
lat wielu istniejący | w każdej porz roku dobrze 
zaopatrzony 1040 20 -24 


Magazyn sukni 


w Wiedniu, Stadt, Rothenthurm- 
strasse (Hotel zum ósterreich. Hof.) 


z zapownieniesi, że sukoie, znajdujące się U m nie 
na zktadzie, tudzież. sporządzona w 
mojej pracow nie robią się z ladajaki ch 
matdryj lekkich, zleżałych, poskupywanych wszę- 
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej czę- 
sci tylko przez połowę prawdzie i bawełną po- 
fatszowanych, które na chwilę oko ludzą, lecz wszy- 
stko bez wyjątku rehi' się najsumien- 
niej z matergj najlepszych, najpra- 
wdziwszych, najgustowniejszych i naj- 
modniejszych, tudzież tak co do bar- 
wy jak ica do jakości najtrwalszych 
-Z tego powodu towary moje mogg słusznie poró* 
wać tylko z wyrobami owych uajpierwszych kra 
wcow, kturych firmy podobniu jak imoj 
wprawdzie nigdy nie umieszczały inseratów po 
gazetach, lecz mimo to mają od dawna Sławg i 
dobra imią. Wszystkim przeto, którzy sobie Ły- 
cz) dostać czegoś dobrego, mogą zalecić moją 
praca Wnig. 
surdaty zimowe . . od 30 do 30 złr. 
Palta . . « « « « — 0 — 48 „ 
Fraki i sucdaty salonowe 24 — 45 , 
akiety. . s. . od 18 = 
Sardatv myśliwskie . n 
Sziafroki +... = 12 — 43 ” 
Spodpię_ (czarne, salon.) — 12 — 18 „ 
n 
n 
8 
lu 


g 


dto zimowa .»=+— [2 — 22 
Kamizełłi: w różn. wyborze) 5 — 20 
dto białe . . . od 7 — 10 
Futra do chodu i podróży wszelk 
go rodzaju po różnych cenach. 
| Na żądan$a rozsełam także próbki matoryj 
i robig w ogóle wszelkie gatunki odzieży po- 
dróżnej, myśliwskiej, ul cznej isalo- 
nowej podlug miary jak najrychlej i przesylam 
ła gotówkę lub przekazem na miejsce. 
Do tamówien listownych proszy dołączyć jako 
miarę szerokość piersi, objętość stanu, resp. kroku. 
Suknie, które się nie przydają lub nie podobają, 
zamieniam z wśzelką gotowością i bez żadnych 
trudności. Adres: 


GEORG JERABEK 


Herrn-Kleidermacher in Wien. 
MAGAZYN i SKŁAD : 
Stadt Riothenthurmstrasse 


Hotel „Oesterreichischer Hof.“ 


Środek odrazu uśmierzający migrenę 
gwałtowny ból głowy i newralgię, zwany 
rm. "m m 


GUARANA 


iE 7 
Po, GRIMAULT rC" ApiekarzywPARYŻU 
Jest to lekarstwo niewlune, a wy- 
łącznie, rodlinne pochodzi z Brazylii, stara- 
niem pp. Grimault et Cie do Francji spro- 
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim. 
Każdy pakiecik opairzony jest podpi- 
Sem: A" at Cie, A 1020 13—32 
Dostać można we Lw o wie w aptekach 
p. Piotra Mikolasza, Berlinera i Ru- 
era; w Krakowie w aptekacn p. Brunona 
Maczyńskiego, i w aptece p. Redyka; w Bro- 
dach w aptece p. Fransosa; w Wiedniu w 
składach mąterjałów aptecznych pp. Raabe 
i Róder; w Rzeszowie w aptece p. Ssaittera; 
w Pradze up. Fr. Vdetelky. 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


GAZETA NARODOWA” z- dania 5. 


MASZYNY 


gospodarskie i rolnicze: 
Siewniki „VICTORIA DRIL“ 
„Garctta* „Zandera reczne,“ 
R” E 


BM U GR 
Ruchadła, koleśnice, pługi do ogartywania 


na sposób Zugmayera, 


fabryk tutejszych i zagranicznych i sprzedaje 
po cenach fabrycznych 


Lutago' 1889. 
i ZNAN 
N 


© 


ZNANA 


prze; najrnikamwitszych lekx»rzy. 
Merry. 4 ; j 


ZŹNANANANANI ŁR 
Papier Fayard i Błayn 
Charta Chemica du Codex. 
Lerzy reumatyzmy, katary, zadawnione zapałenie piersi. reumatyzmy w , 
biodrach. rany. oparzenie, spalenizny. odmrożenia, nagnlotki wszelkiego 
rodzaju itp. Urąbat tizo papirt osła kosztują Ź fraoki, polówki fraok2, i Qpa- 
trzone są pudpiszm FAYARD et BLAX NV. 
Spszed:źż hu town1 w Paryżn, nlica Nenve St 
wn wawie jedynie w aptece 


az amm "|" SEE 312] 


Pap e: tem zalecany „est off lat 30 


p. Plotrn Wikolascha. 1316 4—12 


Briider Frank! in Prag, 


empfehlen sich zum Rezuge von 
echten Maglehurger und Quedlinhurger Zucher- und 
Futerrihen-Samen, rothea (Hrabanier und stcieri- 
schen), weise Kleesa mes, Męlilotenkice, frauz Lu- 
zerne, Timothee, Pernauer und Rigaer kron-Sae-Leiu- 
samcu, amerikan. Pierdezabn-=Mais, Kukurutz, Lupi 
nen, Wicken, Buchweizen, Ksparsette. Raigrasern. 
tlaniggzras, Wieutuchssehwanz. (ieratochlea australis. 
Acker- und Riesen-Spórge). Seradelia, chines. Uelrel- 
lig. ergi. Turnipssarnen. Klec- und (iras-Miechuugen. 
überhaupt von alien Arten 


Klee-, Gras-, Futterpflanzen-, Runkelriiben-, 
Qekonomie- und Gemtise-Samen, 


elfoctniren Anltrage auf die vorzůglich bewahrien. £5- 
bis difaches Ertragniss liefernden 
1363 Probsteler 
Saatgerste uyd Snalhafer. 
in plombirten Originalsicken von circa 2/1 Metren, 
englisch. Snatyetreide. 
(Gerste; Hafer, Winter- und Sommerweizen) 
ia Sicken a ungelahr 23/4 n. Öst, Metzen, 
französ. Sommerweizen 
in Micken A 180 Piund. 
und andere bewährte Saatyetreide, 


welehe mił tl 10 Angabe per 1 3Ack vąysohen sind, voi 


w Wiednie, 


rów i rysunków, jako to garniłary toaletowe, iożka, lóżeczkn i „ko 
wszelkie tego rodzaju Sprzęty po jak najtańszych, 


meble ogrodówe, altany, tudzież 


stałych cenach. c 


kartofli, 
sprowadza i utrzymuje skład z pierwszorzędnych 


Arnold Werner 


we Lwowie ulica Niższa Karola Ludwika nr. 4 —5. 


Lcopoldsiadźł, 
dostarcza meble żelazne, uznane za najlepsza, i spocządzone podhig najnowszych w20- 


1325 


Największa w Austrji 
fabryka 


mebli żelaznych 


Jana Schlesingera 


Schifjamtsgasse Nr. 5., 


dziecinne, kołyski, 


1993 2—6 


Cenniki z wizerunkami gratis; złecenia zamicjącowe za przekazem pocztowym. 


SWE Na karnawał "ZB 


są do nabycia w największym wyborze 
Buciki balowe damskie i męzkie. ł 
Najlepsze rękawiczki pragskie, na 1, 2 i 3 guziczki. 
| Wachlarze balowe do 28. złu. sztuka. 


Fabryczny skład francuzkich parfameryj i mydeł 


RIGAUD & PINAUD. 


Krawatki i szaliki białe i kolorowe. 
Rękawiczki francazkie męzkie z fabryki Jonvin. 
Gorsety francuzkie damskie (sznurówki). 

w MAGAZYNIE. 


A. STEIFA SYNÓW. 


1144 12—9 


Tyiko 
za 


50 cn 


można wygrane- 
mi łoterji z dnia 


200.000, 50.000, 


9, lutego uzyskać 
40.000 złr. i t. d 


Loterja ta zawiera 3000 wygranych, pomiędzy któremi 


1.000, 200, 100 dukatów w złocie, 


3 oryginalne losy kredytowe, następnie wiee przedmiotów 


pieniężnych, złotych, srebrnych i 


Odbiorcy 5cin losów otrzymają 1 loa bezpłatnie. 


wartościowych. 
1270 4-5 


Do zakApna tych szczególnie wygranemi obficie uposążonych losów zaprasza 


Frydryk Schubuth wa Lwowie. 


Również można tam jsk najtaniej nabyć losów Radolfa i promos 
na losy Z pożyczki 1864 r., utorych cigznienie d. 1. marca 1868 nastąpi. 
Á ah oi ROAR 


Młoda osoba 15600.. debów 


Życzy sobie przyjąć miejsce gospodyni. 

Oferty franko pod adresem: Anna Sa- 
lembir. ulicą Karola Ludwika |. 175 lsza 
piątro w dziędzińcn, 1321. 1—1 


M. BOLLMANN 


w Wiedniu 


Rothenthurmstrąsso. Nr. Ul. 
Mariahilferątrasse Nr. 91. 
Największy Skład wszystkich 
systematów maszyn do szycia 
po ceuach zniżonych, 
pod jednoroczną gwarancja. 

Maszyny ręczne od 25 zir. do 50 złr. 
i wyżej. Ilastrowane cenniki rozsyłają 
się na Żądanie franco i gratis. 

Oprócz tego skład prawdziwych mo- 
skiewskich SAMOWARÓW i maszyn 
do gufrowania we wszelkich rozmia- 
rach. 1041 10—12 


PASTYLKI 
UŁATWIAJACE TRAWIENIE 


PBURINiu BUISSON 


aptekarza, lauroata cesarskiej akademii 
1025 medycznej w Paryż u. 7—16 
Wybomy ten środek zapisywanym 


jest przez najzoakomitszych łekarzy Fran- 
cji, przeciw rozstrojeniu funkoji trawienia 
żołądka i kiszek, jak np. w bolach żołądka, 
w zapaleniu kisgek, w trawteniach dlugich, tru- 
dnych lub boleśnych, w odbijaniach, w odęciach 
Zołądka + kiszek, w womitach następujących po je- 
dzeniu, w braku apetytu, w opadaniu z ciata, w 
żołtaczce ji w chorobach wątroby i krzyżą, 

Znajdują się we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra Mikolascha , Berlinera i Zy- 
gmanta Rnkera; w Krakowie w aptece 
p. Brunona Mtczyńskiego; w Brodach w apt. 
pana Fransosa; w Wiedniu w składach ma- 
terjałów uptecznych pp. Raabe i Róder; w 
Rzeszowie w aptece p. Szasttera ; w Pradze 
w składach materjałów aptecznych pana 
Fr. Všeteðky. 


Właściciel : 


Jąn Dobrzański, 


na wszelki materjał zdatBych. od 12—18“ 
grubych, zdrowych i prostych. jest do 
sprzedania w powiecie Skalackim w po- 
bliżn Podwolaczysk. Bliższa wiadomość 
listownie u właściciela w Majdanie pod 
cyfrą C. K. poczta Kolbuszowa, lub 
przez posrednictwo p. Mechln Gold, wła: 
ścioiela hotelu w Tarnopolu. 1246 5-10 


Binokle paryzkie 


1181 4—2 


w wielkim doborze 
w magazynie 


RUDOLFA SCHWARCA 


płac Katedralny 1. 25. 


Jestto nieoce- 
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 


1004 6—24 


> A R 
ze "Fae, 


I 


/ przeciw naj- 
j NW (P |  uporczy- 
| ę coummansss (p) wszym Za- 

URGATIWES B OEPURATWES ||  (wardze-. 


niom, żółci, 
zamulenin 
żołądka, za - 
paleniu id. 
JH szek,- bole- 
ściom źołąd- 
ka, wyrzn- 
= tom naskór- 
Za | RZ * za (ken 
RH cow ren- 
| de CAUVIN, de PARIS | matyzmowi, 
=" > podakrze, 
brakowi regalarności miesięcznej wwie- 
ku krytycznego przejścia panien i w 
ogóle przeciw wszelkim, slabościom z 
nieczystości krwi i aepsutych hummorów 
pochodzącym. 

Prawdziwe pigułki Cauvina konser 
wują się bez uszkodzenia przez czav.bardza 
długi. Wynalazca od niedawna przygotowuje 
fe umyślnie zastósowane do klimatn Polski. 


Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P. Mikolascha i Z. Rakera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka, 
w Brodach w aptece p. Franzosa. 


Redaktor : odpowiedzialny Platon Kostecki, 


Febr. an: sowie m 1 einer Angabe van (l, 5 pr Cent er 
versohene Auftragu auf echte Original- engli anterik , 
Iłciligenstadtey und andere 


aller forstwirthschaftlichen Samen, 


insbesondere Kiefern-. Fichten- und Tercliensamen, 4 
sowie Setzlingen von Laub- und Nadelhń'zern, Aena Saat-Kartoffeln, p 
retia Yon im Frühjahre bui frostfreiem Wetter, 


Portland-Cement, Sieinkohlen: Thecr, belg, Wagenfett, Nenseelinder SOmmerTaps, 


Kraupech, Fichtenpech, Futterwicken, Tiaps-Auchen. stets tnnerlalh 14 Tagen. 


Besorgen auch inländische Saatgetreide. 
kaufen jederzeit Klee und jeden anderen Samea — Echtheit und Kciafahigzeit garantirt, 
Liefern als Besitzer dec (Generalagentur und Depot Fic die óstr-ungar, Monarchie nnter Garantie der 
Gehatte und Controle ciuev lóhl. agricultarchemischcn Ntation Prag: 
1318 1—9 


Kali 6 Magnesiadungpriparate 
aus der kdnigl- Preuss Patent-Kalifabrik Dr. A, Frank, Stassfurt, 
Rackerguano € Ammoniaksuperphosphate 
aus der $uporphosphawabvik Kocthen und Schippan, Freiberg. 
Knochenmehlie 6 Supcrphosphate 
ams der elremischen Fabrix Vtlechiilte Gebrüder Ulauss. 
naufgeschłossenem © Roh-Peru-Giuano, Düngergips. 


Saman- und Diingercataloge sowie Berichte gralis und franco, 


T HERBATA RUM OA 


NASION i ROŚLIN|: 
JULIUSA ADAMA 3 


=] 
we Lwowie przy placu, Marjackim pod l. 3011.55 


(przedtem K. Neumanna) 


polecą się Szanownym obywatelom jako najlepsze żródło 
do nabycia zupełnie świeżego i zarodowego nasienia. £ 
Zamówieniw uskuteczniają się jak najlepiej i naj- 
prędzej. 
Katalogi udzielają się bezpłatnie. 


m4 


1322 1—15 


LIKWORY KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 


| Po cenach fabrycznych. 


1. FPARRYKA c= „920 
chemicznych artykułów sportu G. Kriegera 


w Gracu 
Sząnownym P. T. pa abrag koni i gospodarzom swe wysoby chemicz- 
ny ch artykniów sportu. 
Artykuły te zostały wystczególn One wielokrotnemi zleceniami i poświadczentamt 
ze strony J. ©. księcin Rohan, fmp. ks. Montienavvo, głównodowodzącego w Oze- 
chach, hrabiego Wrangla» seaąoslana Jike Moisi- króka szwedzkiego «i anozalnika 
Sportu szwedzkiego, c. k. porucznika Teodora Webera adjutanca jenerala broni barona 
Gablenza, hrabiego Beli Sztaraga. i20 strony innych mężów fachowych, jako to ze strony 
p. Karola Roth, 'Lippelt1, właścicieli ujeżdżalni w Wisdnin. Poświadczenia te zamłetzn- 
my cd czasu do czasu podawać do publicznej wiadomości. 
sporting Liquid F. środek nieomylny dę 1 zir.; Passbolis jedao danie 33r0nt. 
dla chowu koni, osobliwie na waimocBienie Gliceryjiowe samarowidio na słodlaj 
w razie Bztywności nóg, sparaliżowania, czyni, rzemień na siodłach i uzdach mięk+ 
osłabienia ścięgów, reumatyzmu, M LO kim i giętkim, słoik 1 air, 
pieca pycźnyri kołan— fladzka L złr. - Angielskie smarowidło na szory. 
Sorting, Liquid H., specjalnie na o- | p° Stórego uprząż rzemienna nabiera piç- 
a 3 knsgo, ciemnonicDieskiego nielsniycego po- 
hrzękłość nóg ı zgrubienie członków — aieri atoia 


flaszka '1 złr. 25 ent. > mr 
Homeopatyczna kieszenkowa apte- | | | Olej na skóry. diautizymanis“gigtko- 
ezka weterynareka ułożona prżez ur. | ŚCI i konserwowania skóry, raemięBri o- 
buwia — 1 funt 75 cent, 


Kriegera w aptece V. Grablowitzą w Gracu; 
Czeruldło na skóry, fatboje na mo: 


06 zir. sztuka. 
Englische Physik. łat po 25 cnt. | cno czarno, niepuszczając barwy — 2 fanty 
w ełoikach 4ślutowychs tynktara na gre | 90 cnt. 


Zlecenia uskutecani za przekszem pocztowym Centralny skład rozsyłkowy 


Józ. Rosenzwely. 
współnteresrnt w Wiedniu Körnergasse nr. 2. 
Oprócz tego-zajmują się rozprzedażą: Pp. Henryk Koy w Tarnowie, A. Mańgowski 
we Lwowie, Ignacy Szaitter i Spółka w Rzeszowie, Józef Knaus w Białej, 
Do kążdego artykułu dołączają się przepisy nżywania. Opakowanie ile samego 


kosatnje:.: 
SE: 1274 32-60 


polecen 


Dalsze"skłądy będa urządzone.” 
Wiedeń, Kirntnerring Nro 15, 


Swiężo otworzony 


s| BAZAR OBIC PAPIEROWYCH fẹ 
SẸ w Wiedniu, Karninerring Nr. 15, naprzeciw pałacu ES 
2 księcia Württemberg, < 
2 znany 1 słynący w skutek sumiennej i punktna ne, usługi, poleca swój E 
= wielki skład najnowszych =a 
ad . . . a ap s i 
Af, francuzkich i angielskich obić papierowych [Ę 
3 zwój po 15 cti drożej, S, 
© Za obicie 1 pokoju objętości 12 kwadr. bez szpałeru 4 zlr.30 ct, i wyżej © 
w x gn l 12 „ ze szpalerem 9 , B 
cd „dj, Za .trwałość:i czystość wykonanej roboty szpałerowe; reczy się. ź 
A ZB Podejmujo sie grządzan'a zugęłnegopomieszkąń tak w miejsma 
A jako też na prowincji. 1031-7—24 p 
Wzory i cenniki rozsyłają się na Żądanie bezpłatnie. n 
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